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Francja chce wskrzesić Protokół!
Niemcy chce wpierw rozbrojenia.

Genewa, 14 9. (PAT.) Szwajcar­
ska Agencja Telegraficzna. W kulua­
rach Ligi Narodów żywo omawiana 
jest idea wystąpienia Pawia Boncoura 
w 3-ej komisji rozbrojeniowej, zmie­
rzająca do wskrzeszenia Protokulu ge­
newskiego dla mającego powstać kon­
tynentalnego bloku państw europej­
skich. Hr. Eernsdorif, który z ramienia 
Niemiec bierze udział w dyskusjach 
nad sprawą rozbrojenia, nie podziela 
tezy najpierw bezpieczeństwa, a potem 
rozbrojenia. W rozmowie z dziennika­
rzami wskazał on na to, że już Clemen­
ceau w nocie, wystosowanej do dele­
gacji niemieckiej na konferencję poko­
jową przed podpisaniem Traktatu wer­
salskiego powiedział, iż powszechne 
rozbrojenie przyniesie bezpieczeń­
stwo.!?) Koncepcja ta znalazła rów­
nież wyraz w wstępie do Traktatu 
wersalskiego. Koła niemieckie oświad­
czają dobitnie, że Rzesza niemiecka 
czuje się jakby uierzycielką sprawy 
rozbrojenia.

W związku z tern należy oczekiwać 
wzmocnienia wysiłków Niemiec i sze­
regu innych państw, zmierzających do 
przyspieszenia zwołania przygoto­
wawczej komisji rozbrojenia.
PROPORCJONALNOŚĆ PRZY WYBORACH 

W LIDZE?
Genewa, 14 9. (PAT.) 6-ta kom.sja poli­

tyczna Zgromadzenia Ligi prowadziła dziś w 
dalszym ciągu dyskusję nad nożliwośc.ą 
•wprowadzenia zas; dy proporcjonalności przy 
wyborach niestałych członków Rady Ligi. Do 
wyjaśnienia tego skomplikowanego zagadnie­
nia dotychczas nie doszło.

NIEZADOWOLENI NIEMCY.
Berlin, 14. 9. (PAT) PółurzęJowa 

„Deutsche Allgemeine Zeitung“ wyraża 
wielkie niezadowolenie z powcdu przeLie- 
gu dyskusji w komisji rozbrojeniowej Zgro­
madzenia Ligi Narodí w, oświadczając, że 
po przemówieniacu obu socjalistów Pa il- 
Boi cour i i De ßrouckera losy sprawy roz- 
bro!enia wvdaią s5ę jelcze niepewniejsze, 
niż były dawniej. Drenrik pozatem za­
rzuć? lelegatowi holenderskiemu Laudono- 
wi, że wystąpił on jako chętne narzędzie 
obu specja,łstów od rozbrdiema.

O KODYFIKAC.W PRAWA MIĘDZY­
NARODOWEGO.

Genewa, 14. 9. (PAT) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu D:erwszej komisji pra­
wniczej znany nelgijskl prawnik Rolki 
wygłosił przemówienie, które wywarto 
w iel^-e wrażenie, wzj wajac do strontowej 
kodyfikacji prawa miedzvnarmh vego. 
Mówca zaznaczył, że chodzi nietylko o 
kodyfikację mechaniczną, ale o stworzenie 
postępowego prawa międzynarodowego. 
Na posiedzenii drugiej komisji do spraw 
organizacji technicznych zwiększył sie o- 
pór przeciwko wł tskiemu projektowi u- 
twcrzcnia w Rzymie nóędz^narodowego 
instytutu do spraw nauczania za pomocą 
filmu. Sprawa ta była już omawiana, przy- 
czem wypowiedzieli się. za. nią przedstawi­
ciel Francji Loucheur i inni.

ROZPRAWY KOMISJI ROZBROJENIO­
WEJ.

Genewa, 14. 9. (wl. en.) Kontynu­
owanie debaty komisji trzeciej rozbroje­
niowej przyniosło dzisiaj popołudn.u naj­
pierw oświadczenie delegata węgierskiego 
Tanczosa.

Potem gen. Marinis odpowiadał le- 
legatowi pilskiemu Sokalowi na wywo­
dy jego, skierowane przeciw Scialoji

Po .wywodach polsko-włoskich nastą­

piła mowa delegata norweskiego Fritjofa 
Nansen?, który przedstawił projekt kon­
wencji, iako układ o wprowadzeni obo­
wiązkowego wymiaru sprawiedliwości,

BEZ ZGODY POLSKI NIE M07N* ZMIENIĆ 
PRZEZNACZENIA WESTERPLATTE.

Gcaewa, 14. 9. (wł.eu.) Na porządku dzien­
nym jutrzejszej Rady Ligi znajduje się wnio­
sek gdański w sprawie polskich składów amu­
nicyjnych na Wesierplatte. Komisja prawni­
cza opracowała już ieferat, trzymany dotąd 
w ścisłej tajemnicy. Referat, jak się dowiadu­

jeżeli zachodzą sprawy sporne między 
narodami. Projekt Nansena brzmi:

1) podpisujący zobowiązują się wszyst 
kie spory jakiegokolwiek rodzaju powsta­

jemy, dochodzi do wniosku, że decyzja Rady 
Ligi w sprawie Westerptitte iest wyrokiem 
rozjemczym I może być zmieniona tylko w po­
rozumieniu z obu stronami. Referat stwierdza, 
że nie wchodź, tutaj w grę decyzja admini­
stracyjna Rady Ligi, oraz że nie przedstawio­
no zupełnie pewnych taktów uzasadniających 
cofnięcie wyroku rozjemczego.

jące między nimi, które nie mogą być za­
łatwione według normalnych metod dy­
plomatycznych w przeciągu określonego 
czasu poddać rozstrzygnięciu sądowemu, 
albo poddać postępowaniu, okreś*cnetmi 
w następującym artykule:

2) wszystkie sprawy sporne wszelkie­
go rodzaju razem z temi, oo do których 
istnieje konflikt, a zwłaszcza oprawy spor­
ne, wymienione w ustępie 2 artykułu 36 
Statutu Międzynarodowego trybunału 
spraw.iedliut ości, uzrają podpisujący bez 
żadnej umowy w’aściwość trybunału mię 
azynar odowcgo, jako ipso facto obügator. 
Gdyby była wątpliwość, czy wypadek 
sporny, o który się rozchodżi należy do 
tych, co do których między stronami ist­
nieje spór odnośnie do przysługujących 
im praw, czy do tych, które są wymie­
nione w ustępie 2 art. 36, stały trybunał 
sprawiedliwości może sobie zastrzec ich 
rozstrzygnięcie;

3) we wszystkich sprawach spo-nych, 
nieobjętych wymienionym powyżej ?rty- 
Rułątn, co do których nie może dojść do 
zgody przy interwencji Rady Ligi Naro­
dów nn podstawie art. 15 faktu, rodpïsu- 
jący będą stasowali następujące postępo­
wanie :

a) sprawa, będąca przedmiotem spo­
ru ma być odJana postępowaniu rozjem­
czemu i strony mają mianować komisję 
sędziów rozjemczych ukonstytuowaną w 
porozumieniu się stron.

b) Jeżeli strony nie mogą sie zgodzić 
zupełnie, albo częściowo, co do liczby 
nazwisk i pełnomocnictw sędziów roz­
jemczych. oraz co do postępowania, sąd 
rozstrzyga większością głosów sprawy, 
czekające załałwien.a, oraz przysługuje 
mu prawo ukonstytuowania sądu rozjem­
czego.

c) Strony zobowiązują się do przyję­
cia w określonym czasie rozstrzygnięcia 
komisji sędziów polubownych, które ma 
być wydane w przeciągu 6 miesięcy.

4) Istniejące konwencje nie uszczupla­
ją wcale praw i obowiązków, które wy­
nikają dla podpisujących państw na pod­
stawie konwencji istniejących lub kon­
wencji, które będą w przyszłości za­
warte.

Tutaj.Nansen zaznaczył, ;ż rząd nor- 
w.e?ki . życzy sobie, aby Zgromadzenie 
Ligi zajęło stanowisko co do tych spraw, 
które są główną kwestią dzisiejszej poli­
tyki międzynarodowej, a których załat­
wienie ułatwi rzeczywiste rozbroienie.

. Jako Ostatni przemawiał delegat nie­
miecki Bernsdo'd, który oświadczył, że 
dużo mówiono o rozbrojeniu, ale dotąd 
nie uczyniono żadnego kroku do jego u- 
rzeczywistnienia.

Dalsze obrady przerwano do piątku. 
O godz. 11 odbędzie cię posiedzenie Rady 
Ligi a na popołudniu wyznaczono wyhcry 
trzech niestałych członków Rady Ligi ---- oqo----
STO TYSIĘCY LUDZI BEZ DACHU.

Tokio, 14. 9. (AW.) Według otrzy­
manych tu informacyj o nowej katastro­
fie żywiołowej, której uległa wyspa Kłu 
Siu, niszczący tajfun rozpętał się wczo­
raj nad wyspą między 10 a 12 zrana, 
trwając nieprzerwanie. wewnętrznej 
części wyspy rzeki wystąpiły z brzegów, 
niszcząc znaczne j ołacie. Poza znisz­
czeniem miast nadbrzeżnych, ]ak Naka- 
mniv, Koijmy i Nagasaki zniszczeniu u- 
legio miasto Omuta, gdzie 5000 domów 
zalane wodą uległo zniszczeniu. W sa­
mej Omuta około 20.000 łudzi, znalazło 
się bez dachu nad głową. Ogółem we­
dług prowizorycznych obliczeń około 
100.000 ludzi znajdzie się bez dachu.

Zfetenjdi przygód br. Miincyiausena na Śląsku.
(Z teki karykatur Grussa).

ÜÄH5
Początkiem października br. otwarta zostanie

w Starejwsi pow. Pszczyna.
Kurs trwać będzie 11 miesięcy. Planem szkolnym objęte są oprócz 
nauk ogólno-kształcących wszystkie gałęzie gospodarstwa domowego 
jak kuchnia, pralnia, szwalnia, ogród, obora i drób.

Nauka jest bezpłatna. Za utrzymanie pobiera się 35,— zł mie­
sięcznie. Zgłoszenia o przyjęcie należy nadsyłać do 25 września br. 
do Kierownictwa Szkoły Gospodarstwa Domowego w Starejwsi, 
poczta Pszczyna, która wysyła bliższe szczegóły i deklaracje.

Warunki przyjęcia można przejrzeć również w redakcji czaso­
pisma „Polonia“.

Szkoła wyposażona jest w nowoczesne urządzenia.
Pszczyna, dnia 11 września 1927 r.

CO
COto Wydział Powiatowy.
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Horoskopy przedsejmowe. Grafologowie baäaft, czy Usf
Data pierwszego posiedzenia Sejmu 

Zostaía ustalona na poniedziałek 19 bm. 
Na konwencie senjorów uchwalono, że 
komisje sejmowe mają rozpocząć pra­
ce swe już w bieżącym tygodniu, na 
porządek dz'enny zaś pierwszego po­
siedzenia Sejmü wejść mają sprawy, 
które miały być traktowane na ostat- 
niem posiedzeniu ubiegłej sesji, niedo­
szłym do skutku z powodu zamknięcia 
sesji. Są to ustawy samorządowe, de­
kret prasowy, ustawa o zgromadze­
niach a nadto wejść mogą inne kwes- 
tje, wynikające z obecnej sytuacji poli­
tycznej i gospodarczej państwa. W roz­
mowach na temat programu prac Izby 
zmagały się podobno dwa poglądy. Je­
den domagał się, ażeby sesja sejmowa 
w pierwszym rzędzie zajęła się zna­
nym wnioskiem o zmianę konstytucji 
w duchu samorozwiązalności i pogląd 
drugi, aby kwestję tę pominąć, zwłasz­
cza, że straciła ona na swej aktualno­
ści ze względu na bliski koniec kaden­
cji sejmowej, kończącej się w listopa- \ 
dzie. Pogląd ten drugi zwyciężył, w 
czem niewątpliwie przeważyła u stron­
nictw umiarkowanych intencja, aby dla 
sprawy, bądź co bądź w tej chwili for­
malnej a faktycznie już nieaktualnej, 
nie dawać Rządowi sposobności do u- 
niemożliwienia obrad sejmowych, gdyż 
— jak wiadomo — Rząd wniosek ten 
uważał i uważa za kamień obrazy dla 
siebie.

Nie wyklycza to wobec znanego 
stosunku Rządu de Sejmu, że wyłonić 
się może zaraz na pierwszetn posiedze­
niu inna sprawa, mniejszej lub większej 
wagi, którą również Rząd może uznać 
za obrazę dla siebie a nawet wyzwanie 
pod swym adresem. W kołach nie­
przychylnych Sejmowi przecież już 
dziś lansują pogłoski, że kto wie, czy 
pierwsze posiedzenie nie będzie osta- 
tniem posiedzeniem Sejmu a czy nawet 
nie zaskoczy posłów w poniedziałek 
rano niespodzianka, iż jeszcze nim roz­
pocznie się sesja, może zostać rozwią­
zana. Niespodzianki wszelkie są możli­
we — żyjemy przecież w ich okresie. 
Może pójść przecież o sprawę dekretu 
prasowego, może stać się dla Rządu 
niewygodną interpelacja w sprawie 
wciąż jeszcze niewyjaśnionej zaginię­
cia gen. Zagórskiego, mogą debaty 
przybrać ten lub ów obrót, szczególnie 
gdy — jak „Robornik“ donosi — ist­
nieje w kołach sejmowych tendencja u- 
chylenia pełnomocnictw, udzielonych 
Rządowi w sierpniu 1926 r. w najlep­
szym razie, — znacznego ich ograni­
czenia, wszystko to, albo każda z tych 
spraw oddzielnie może łatwo stać się 
powodem konfliktu.

Sytuacja byłaby jasną, gdyby się 
Wiedziało, do czego Rząd dąży, o tern 
jednak nie wiemy my, a nawet wątpi­
my, czy wszyscy członkowie gabinetu 
wiedzą w tej chwili, co zamyśla zro­
bić premjer p. Piłsudski. Nietylko pod 
znakiem zapytania znajduje się najbliż­
sza, i zdaje się ostatnia sesja sejmowa, 
ale ten sam znak zapytania musimy 
postawić, gdy wogóle myślimy o pol­
skim parlamentaryźmie. Jak dotąd, to 
niema pewności nawet, czy wogóle no" 
we wybory zostaną rozpisane, czy też 
może wśród licznych eksperymentów 
nie myślą gdzieś w decydujących miej­
scach o koncepcji wygodnego rządze­
nia całkiem bez Sejmu i wiążącej się 
z nim kontroli społeczeństwa.

Jeśli bowiem chodzi o Sejm i zasta­
nawianie się już dzisiaj, czy do konflik­
tu z Rządem dojdzie, to w każdym ra­
zie naprzód powiedzieć można, iż Sejm 
nie może pozostać niemym. Trudno so­
bie wyobrazić, żeby nie zabrał on gło­
su wobec tego wszystkiego, co się 
w Polsce dzieje. Prasa zależna od Rzą­
du i oddana mu twierdzi wprawdzie 
przy każdej sposobności, że gdyby 
Sejm nie szedł na „jałowe“ kłótnie i 
zatargi a zajął się „rzeczową“ pracą, 
to Rząd by obradom jego nie stav/ial 
żadnych trudności — to ujmowanie 
sprawy jest jednak bardzo uproszczo­
ne i w konsekwencji swej, gdyby mia­
no się do tych rad zastosować, rola 
Sejmu sprowadzoną zostałaby do ab­
surdu. Sejm niemym pozostać nie mo.-

że. Nie chodzi w tej chwili o rehabili­
tację za stare grzechy, ale chodzi
0 zaznaczenie gudności i honoru repre­
zentacji parlamentarnej. Żyjemy w at­
mosferze niejasności i zagadek, któ­
rych wyjaśnienia domagać się musi­
my. W najszerszych kolach ludności 
panuje i potęguje się niezadowolenie, 
tak z powodu tego, co Rząd czyn;, jak
1 zamierzeń jego, o których nie wiado­
mo, do czego prowadzą. Odnosi się to 
do wszystkich dziedzin życia państwo­
wego, szczególną zaś kartę zajmuje tu 
dziedzina bezpieczeństwa publicznego, 
którego stan w łączności z aferą gen. 
Zagórskiego i napadami na redaktorów 
pism narodowych budzi ogólne zanie­
pokojenie w społeczeństwie.

Te i inne sprawy uzna zapewne pra­
sa sanatorska za nieaktualne. Jak wi­
dać już z obecnej przedwstępnej kam- 
panji przeciwsejmowej, poczytywać 
się będzie zajęcie się niemi Sejmu, ja­
ko szukanie konfliktu z Rządem. Tru­
dno jednak sobie wyobrazić, by stron­
nictwa, na których wniosek i żądanie 
obecna sesja przychodzi do skutku, na­
przód nie zdawały sobie sprawy, z tru­
dności, z jakiemi się spotkają. Doma­
gano się zwołania sesji sejmowej, aby 
z trybuny parlamentarnej przemówić. 
Jeśli dziś sytuacja jest taka, że każde 
takie przemówienie jest niewygodne dla 
Rządu, świadczy to, że w kraju panuje 
niezadowolenie z systemu rządowego 
i sposobu rządzenia państwem.

Warszawa, 14 9. (wł. k.) Dzisiaj 
ofiara bestialskiego napadu red. Mosto­
wicz w towarzystwie podprokuratora 
Siewierskiego udał się na miejsce, do­
kąd w swoim czasie napastnicy przy­
wieźli go i porzucili, a mianowicie do 
lasu sękocińskiego. Śledztwo czyni, 
według informacyj posiadanych, znacz­
ne postępy.
DZIENNIKARZE WARSZAWSCY W SPRA­

WIE p. MOSTOWICZA 
Warszawa, 14 9. (wl. k.) Pod przewo-

Warszawa, 14 9. (wł. k.) 
związku z ogłoszonymi wczoraj przez 
„Rzeczpospolitą“ relacjami w sprawie 
gen. Zagórskiego informują z kół urzę­
dowych, że istotnie w ręku wiedz śled­
czych znajduje się list pisany ręka gen. 
Zagórskiego, wrzucony dnia 12 b. m. 
w Gdańsku. Obecnie list ten z rąk pod­
pułkownika Piątkowskiego przeszedł 
w ręce majora Mazurkiewicza i został 
poddany ekspertyzie grafologicznej, 
celem ustalenia autentyczności.

Szereg pism popołudniowych za­
mieszcza dzisiaj informacje, udzielone

Bytom, 14. 9. (AW) Jak się dowia­
dujemy z poważnego źródła, w najbliż­
szych dniach nastaoi fuzia wszystkich ko­
palń węgla na Dolnym Śląsku. Pomiędzy 
O-S. Kokswerke, Riitgersw erke i zarządem 
kopalń ks. Pszczyńskiego toczą się roko­
wania, mające na celu zjednoczenie kopalń,

Warszawa, 14. 9. (AW.) W swoim 
czasie projektowany był dodatek funk­
cyjny ďa niektórych kate&oryj funkcjo-

dnicłwem prezesa Dębickiego odbyło się dzi­
siaj nadzuyczr ne posiedzenie zarodu syn­
dykatu dziennikarzy warszawskich, poświeco­
ne sprawie napadu na współpracownika 
„Rzeczpospolite] Mostowicza. Na wni-osek wi­
ceprezesa Giełżyńskiego zarząd syndykatu 
dzienn karzy warszawsk powziął Jednogło­
śnie następującą uchwale:

„Zarząd syndykatu dziennikarzy warsraw­
skich wyraża głębokie współczucie koledze 
panu Mostowiczowi, który stał się ofiarą 
wstrętnego napadu elementów, podszywają­
cych się pod hasła ideowe.

przez policję gdańską 1 komendę maga­
zynów amunicyjnych na Westerplatte, 
z której wynikałoby, że gen. Zagórski 
nie znajduje się ani na Westerplatte, 
ani w Gdi ńsku.

Na wielką uwagę zasługuje stwier­
dzenie dzisiejszego „Głosu Prawdy“, 
że władze śledcze sa w posiadaniu 
wiadomości o prawdziwym miejscu po­
bytu pen. Zagórskiego. W kotach zbli­
żonych do władz śledczych oczekuje 
się niemal z godziny i ia godzinę wyda­
nia komunikatu oficjalnego w tej spra­
wie.

N;esfuz.iowa!ter*iï pozostałyby tylko ko­
palń e. będące własnością elektrowni ślą­
skich. któr- ch rentowność jest zapewniona. 

Wprawdzie rząd pruski odmówi! udzie­
lenia subwencji, lecz pruskj bank państwo­
wy udzieli kredytu, który zagwarantuje 
państwo pnisk. e.

-----oOo-----

narj-iszy państwowych. Obecnie M-stwo 
Skarbu opracowuje zasady nowego pro­
jektu uposażeniowego funkcjonariuszy 
państwowych, w którym nie są przewi­
dziane dodatki funkcyjne.

SPRAWA TOPWYŻEK PŁAC W PRZEMY­
ŚLE HUTNICZYM.

Warszawa, 14. 9. PAT. Dnia 12 hm. p. mi­
nister pracy 1 ooltkl społeczne! podpisał roz­
porządzenia w sprawie nadania mocy obow'ą- 
zuiącej orzeczeniu komisji pofednawczo-arbi- 
trażowe) w Katowicach z dnia 1 sierpnia 1927 
roku w spraw'e pouwyżkł płac w przemyśle 
hutniczym. Według tego orzeczenia dotych­
czasowe stanki zarobków dla 8 i 10-ciogo- 
dz in pych robotników i fachowców, niepracu­
jących w akordzie, a zatrudnionych w hutach 
cynku i ołowiu zostały podwyższone o 45 gro­
szy na dzień. Podwyżka ma obowiązywać od 
1 sieronia do 31 października 1927 r. z tern. że 
w razie nie wypow jedzeń.a jej na 14 dni przed 
upływem tego czasokresu przedłuża się ona 
automatycznie o dalszy miesiąc tak długo, jak 
długo na 14 dni przed upływem miesiąca, wy­
powiedzenie jej z którejkolwiek strony nie na­
stąpi.

ZGON GENERAŁA.

Trzęsienie ziemi na Kaukazie
i Krymie

w. z.

ŠMtím i smis Při. Rostowa
CZYNI ZNACZNE POSTĘPY.

gen. Zagórskiego jest autentyczny.
w

FglZfH WMÿÂIl MiOŚIaSlSiCfil
kopalń w§3fJa?

PRUSKI BANK PAŃSTWOWY UDZIELI KREDYTU-

należących towarzystw.
HBCJBMMMMniinHHBM

Nowy projessf nosaźenlowy
NIE PRZEWIDUJE DODATKÓW FUNKCYJNYCH.

ODCZUTO TRZĘSIENIE N\WET W ODESSIE.
Moskwa, 14. 9. 'AW) Według donie­

sień z SebustopoD i Tyflisu szereg okolic 
Krymu i Kaukazu titeg* poiężnyni wstrzą- 
śnieniom ziemi. Zwłaszcza gwałtowne 
było trzęsienie ziemi w trójkącie, tworzo­
nym przez Sébastopol Jałtę i Symferopol. 
Silne były też wstrząsy ziemi pomiędzy 
Noworosyjskiem a Batumem- Trzęsienie 
dało się odczuć nawet w Odessie, gdzie 
powypadały szyby w bardzo znacznej 
liczbie domów. W Symferopolu i Seba- 
stopolu zawaliło się kilkanaście domów, > 
grzebiąc 20 osób, a raniąc około 100. Lu- I

dność miasteczek krymskich zdjęła paniką 
opuszcza Je, nocując pod gole.u nsebem.

BURZA NA MORZU CZARNEM.
Moskwa. 14 9. (AW.) Według doniesień 

z Sebastopola, z którym przywrócono już re­
gularną komunikację, na Morzu Czarnem. w 
północnej i wschodniej jego części pomiędzy 
Odessą a Noworylsklem szaleje _ gwałtowna 
burza, wywołana przez trzęsiwiie ziemi. 
Szczegółowych wiadomości brak. zaginęto 
jednak kilka statków, oraz okoio 50 łodzi ry­
backich. znajdujących się w chw.h wybuchu 
burzy na pelnem morzu.

Niejasne położenie w krainie smoka
PÓŁNOC WYCZEKUJE, POŁUDNIE NIE CHCE SIĘ POGODZIĆ.

Londyn. 14. 9. (wł.) Ciężka klęska, 
ką poniósł generał Sun nad rzeką Jang 
;e-kiang nie była decydująca, gdyż wy­
tną! on wówczas na południowy brzeg 
dko 20.000 ludzi, których, coprnwda, 
olowa nie powróciła już... Główna s ija 
en. Suna stanęła następnie w odległości 
0 mil angielskich na północ od NanMnu, 
dyż Sun l'czył się z pościgiem armji na­

rodowej. To się jednak nie stało, a to 
skutkiem niedokonanego. Jeszcze połącze­
nia się oddziałów nankMskieh z hankou- 
sklemi. Rozstrzygająca konferencja ge­
nerałów tych armii nastąpi 15 bm. Wa­
runkiem armji nankijskiej jest usunięcie 
od dowództwa wodza armji w Hankou 
Czangszynczi, który stał się tak potężny, 

l że lękają się jego dyktatury.

PIERWSZE POriFDZEME SEJMU 
w poniedziałek.

Warszawa. 14 9. Iw., k.) Dziś kancelar­
ia sejmowa rozeslala do po JOw zjw.adOu.len a 
o wyznaczonem na poniedziałek przyszłego 
tygodnia pierw szem posiedzeniu Sejmu.

ROZBiTKI TAUREŻANSKIE.
Ryga, 14. 9. (AW) Rozbitki powstania 

taureżańskiego schroniły się na terytorium 
łotewskie. Oddziały te po przejściu przez 
granicę zostały rozbrojone.

Warszawa, 14. 9. (AW) Dziś rano 
/ma«ł w szpitalu Ujazdowskim śp. gen. 
Antoni Listowskl, b. do-wódca gruny pole­
skiej w wojnie polsko-bolszewickiej, zdo­
bywca Łunińca i Mińska. Dowódca roz­
ległego frontu wołyńskiego. Po przejściu 
w stan spoczynku gen. Listowski. zajął się 
całkowicie oracą społeczną, z której wyr­
wała go ostatnia ciężka choroba.

RE7ERWY ZBOŻOWE W STOLICY.
Warszawa. 14. 9. (AW) Na skutek 

zlecenia ministerstwa spraw wewnętrz­
nych magistrat warszawski przystępuje do 
akcji stworzenia rezerv zbożowych w 
Warszawie. Ministerstwo zatwierdziło 
projekt istniejący między wojskowym od­
działem zaopatrywania a Państwowym 
Bankiem Rolnym w sprawie podjęcia kre­
dytu na wyłączne zakupne zboża w wy­
sokości 2 nvljo iów zł. Zakupione zostai ie 
4500 tonn zboża, które będzie służyło aa 
aprowizację Warszawy. Dla utrzymania 
stabilizacji ceny chieba dwie trzecie po­
wyższej ilości pozostanie do dyspozycji 
Banku jako nietykalna rezerwa.

GORZKI CHLEB EMIGRACJI.
Watszawa. 14 9. (wl. k) Z kół emigra­

cji rosyjskiej dowiadujemy s'p. że znajdujący 
się obecnie w Tczewie wysiedleń! z 1 olskl do 
Gdańska emigranci rosyjscy, których władzo 
gdańskie zwróciły z powrotem do Tczewa, 
mają wyjechać do Czechosłowacji. Rząd tam­
tejszy zgod’’ł słe udzielić im azylu. Większość 
wysiedlonych ni< posiada żadnych środków 
do życia.

NA OJCZYZNY ŁONO.
Rzym. 14. 9. (wł.) Dnia 13 hm. odbyła się 

tutaj ekshumacja zwłok kardynała Le-duchow- 
skiego przy w&póludz’„le delegacji Stiiicy 
Apostolskiej, Generała Zakonu OO. Jezuitów 
Leduchowskiego, prata'a Skirrm.nta 1 licznych 
zastępów duchowieństwa włoskiego i pol­
skiego. Dziś odbyła clę cicha rm>z; święta, 
a następnie .zwłoki skierowano na dwurzse 
kolejowy z przeinaczeniem do Polski,

PRZECIWKO P. MAUREROWI.
Berlin. 14. 9. (PAT) „Deutsche Ailg. 

Zeitung* w depeszy ze kląska występuje 
przeciwko dalszemu egzaminowaniu dzie­
ci szkolnych, zgłoszonych w br. do szkół, 
uważając to za złamanie umowy genew­
skiej, ponieważ umowa ostatnia z r. ub. 
przewidywała egzamin tylko dla tych 
dzieci, które już .w, szkołach się znajdo­
wały,

KRWAWE STARCIE WE WŁOSZECH.
Rav enna, 14. 9. PA F. Komunista MlsiroHn 

strzelił k Ikakrotnie do grupy oficerów mlllcjj 
faszystowskiej. Dowódca 84 legjon i został 
cłyżko ranny. Sekretarz związku faszystow­
skiego w Rawennie, który otrzymał lżejszą 
ranę zastrzelił Misirolina dwuma strzałami 
z Xvwclweru.

■—o-;-o—



HieíaKt ignorancja czy... prowokacja?
O niemieckie napisy w Parku Kościuszki.

1\1. CxJO. — Íó. J, J, _________ _ ^

Wielkie manewry w Genewie.
(Od naszego specjalnego korespondenta).

Genewa. 12 września.

iLJLJLJł *Str. 3,

Przed paru dniami podaliśmy wiado- 
jnośi p. t.: „Wandalizm“, opisując fakt, 
ze nieznani sprawcy pozrywali w Parku 
Kość uszki napisy objaśniające na klom­
bach z kwitnącemi daijami. Przed poda­
niem tej wiadomości zasięgaliśmy infor­
macji w Dyr. Ogrodów Miejskich, gdzie 
poinformowano nas, że napisy te umiesz­
czoną były w nieciu Językach (w tej 
liczbi© i w niemieckim), a więc ewentual­
ny zarzut, że były to napisy „niemiec­
kie“— upada.

Pon>eważ jednak w dalszym ciągu o- 
frzymujemy cały szereg skarg, że w Par­
ku Kościuszki na krzewach ■umieszcza się 
napisy I] tylko w języku niemieckim, zba­
daliśmy sprawę na miejscu. Przedstawia 
się ona zgoła odmiennie, nie tak, jak usi­
łuje ją scharakteryzować Dyr. Ogrodów 
Miejskich.

To też nie cofając zarzutu pod adre­
sem tych, którzy napisy zrywali (zresz­
tą tabliczek nie niszczyli, lecz — w obec­
ności stróżów parkowych — odkładali na 
bok), oceniając ich wystąpienie jako gor­
szący fakt saimwoli, nie możemy jednak 
nie rozumieć ich oburzenia na widok o- 
wych napisów, gdyż stwierdziliśmy, że 
napisy te naprawdę są tylko w jezvku 
ni« mieckim. Tłumaczenia Dyrekcji Ogro­
dów Miejskich, że napisy te umieszczane 
są w pięciu językach (dlatego, że na ogól­
ną liczbę 172 kilkanaście z nich głosi: 
„Orange King", „Jumbo“. „Jerseys Beau­
ty“, „La France“ itp.), oraz twierdzenie, 
że „nazw, nadanych przez hodowców 
międzynarodowych zmieniać nie wolno, 
są one bowiem zagwarantowane przez 
prawo międzynarodowe“ — polegają na 
nieporozumieniu, jeśli nie na... złej 
woli. Wiadomo bowiem wszystkim, że 
nazwy kwiatu, czy owocu, nazwanego, 
dajmy na to, przez hodowcę: „Andreas 
Hofier“, czy „Fürst Bismarck“, czy 
„Książe Józef Poniatowski“, zmieniać nie 
wolno. Ale, pomimo to, jest rzeczą zu­
pełnie słuszna f naturalną, że w Polsce 
dwie pierwsze nazwy powinny brzmieć 
na napisach: „Andrzej Hoffer“, „Książę 
Bismarck“, zaś trzecia we Francji „Prin­
ce Joseph Poniatowski“, w Niemczech 
„Fürst Josef Poniatowski“ itp. Na tej sa­
mej podstawie odnvany „Schwan“, czy 
„Weisse Stelle“ w Polsce noszą nazwy 
„Łabędź", „3iała gwiazda", we Francji 
„lo cygnť. „L‘e*oilc blanche“, w Anglji 
~ »Swan“, „White Star“, w Rosji „Le- 
bled*, „Liełaja zwiezda“ i t. p. Nazwy 
Jiie zostały przez to zmienione, lecz 
przetłumaczone n^ język danego 
kraju, w którym są publicznie wywie­
szane I nfkt z tesro powodu nie może mieć 
do nikogo żadnej pretensji, tak samo, jak 
np. Polacy nie mogą mieć pretensji, że 
szczyt pasma rórskiego Warragong w 
Alpach Australijskich, nazwany przez od­
krywcę „Szczytem Kościuszki“, Anglicy 
nazywają „Munt Kosiuschko“, Francuzi 
„Mont Kosciuzko" i t. p.

Na tej pod-ławie musiipy się zgodzić.
Se umieszczanie na tabliczkach w Parku 
Kościuszki w Katowicach całego szeregu

r.arsów w rodzaju: „Glückwunsch“, „Ja­
panische Sonne“, „Schöne Wienerin“, 
„Warheit“, „Schwarzwa’dmädeJ“, „Sa­
mariterin“, . Deutsch© Frauen“, „Schmet­
terling“, „Mutterliebe“, „Per'e von Nie- 
tlobcice“ (?), „Vesuvius“ i t. p., było co- 
najmniej nietaktem ze strony Dyr. 
Ogrodów Miejskich i łatwo mogło być 
uważane za prowokację.

Wiemy, że dyr. Sallman, którego pracę 
b. cenimy i nieraz podnosimy na lamach 
„Polonji“, nie włada językiem polskim, 
powinien jednak mieć w Dyrekcji urzę- 
dników-Folaków. którzyby mu Takie na­
pisy — nie zmieniając nazw pdmjan kwia­
tów — po polsku wypisali.

Uważamy dalej, że i polski 
Mag'sjiat polskiego miasta Katowic 
powinien trochę uważać na to, co się w 
jego posiadłościach dzieje, aby podobne- 
mi do powyższego incydentami nie... pro­
wokować polskiej ludności

Ogólna liczba nauczycielstwa w szko­
łach powszechnych w Państwie Połskiem 
w roku szkolnym 1922'23 wynosiła 57 627. 
W ciągu 4-ech lał przyrost tych sił wy­
nosi! 5.920. tak ,że liczba ich w roku 
szkolnym 1926-27 wynosiła 63.547.

W roku szkolnym 1923/4 nauczycielki 
stanów iły jeszcze 60% w stosunku do nau 
czycidi. Liczba ich wynosiła bowiem 
35.583, zaś liczba nauczycieli 25.859. W 
r. 19łó/7 wzrosła natomiast liczba nauczy­
cieli do 28.243, podczas, kiedy stan licze­
bny nauczycielek pozostał prawie że nie­
zmieniony.

Kwalifikowanych sił nauczycie'skich 
w r. 1922 23 było 34.664 czyli 60,2%, nato­
miast czasowo kwalifikowanych i niekwa- 
lifibowanych było 22.963 czyli 39.8%. 
Tymczasem w r. 1926/27 było kwahfiko-

Z pośród sal przygotowywanych na przy­
jazd Prezydenta Rzeczypospolitej została już 
w zupełności wykończona i stylowo urządzo­
na główna sala reprezentacyjna Wawelu t. zw. 
Izba poselska „Pod Głowami", która przed­
stawia się n,«.zwykle majestatycznie. Dębowa 
posadzka parkietowa o lustrzanym połysku, 
pokryta jest olbrzymiem suknem szkarłatnem, 
obszytem wzdłuż brzegów złotą frendzlą. Suk­
no to pokrywa również stopnie tronu, usta­
wionego na miejscu dawnego tronu królew­
skiego. Obecnie zarząd Wawelu przygotowuje 
umeblowanie salonu, do czego posłużą wielkie 
arrasy Zygmunta Augusta i meble zabytkowe, 
któremi dysponuje zarząd Wawelu, m. in. 
skrzynie z 16-go wieku, szafy gdańskie 1 ho- 
lederskie z 17 wieku, kanapy, fotele i t. p. W 
apartamencie Prezydenta umieszczony będzie 
wie'ki garnitur mebli mccokowych z pałacu 
cesarskiego w Oatczynie, wykonanych z drze-

Gdym wyjeżdżał z Paryża, nie za- 
zoroszcz mo mi. K Dledzy, nawet najbar­
dziej wtajemniczeni w arkana pełityki, za 
pan brat przep. ający z deputowanymi w 
bufecie Palais-Bourbon, lub ci, co zwykli 
przed adzać się z miną Metternicha po ku­
luarach mai d'Orsay, radzili raczej wy- 
>azd do Biarritz. Ogólne wrażenie było, 
że tegoroczne walne zebranie Ligi Naro- 
dóv., po fjackach przeróżnych antrepryz 
rozbrojeniowych, po zaakcentowana w 
przeciągu r. 1927-tgn polityki „koncertu 
europejskiego“, po wyłonieniu się czegoś 
w rodzaju „nadrady“ z Rady Ligi, nie bę­
dzie przedstawiało wielkiego pola do efek 
townej pracy dziennikarskiej. Faktycznie, 
punkty porządku dziennego, poza wybo­
rem nowych członków Rady, mają cha­
rakter raczej wewnętrzno-administracy'- 
ny. Z drugiej strony, istnieje, jak windo­

wanych sił już 54-968 czyli 86,5%, nato­
miast czasowokwalifikowanych i niekwa- 
liiikowanyeh było zaledwie 8.579 czyli 
13,5%.

Największą ilość sił nauczycielskich 
niekwab filcowanych posiadają wojewódz­
twa wschodnie, bo aż 41.2%. Potem idą 
województwa centralne z 16.6 U sił nie- 
kwalifikowanych, wreszcie województwa 
zachodnie posiadają 9% niekwalifikowa- 
nego nauczycielstwa,

Natomiast województwa południowe, 
czyn Małopolska nieukwahfikowanego 
nauczycielstwa w szkołach powszechnych 
wogóle nie posiada. Oczywiście, że stan 
taki zawdzięcza swej dawniejszej auto­
nomu, w ramach której mogło rozwijać się 
szkolnictwo poi; kie.

wa dębowego a obitych za czasów rosyjskich 
polikiemi -.r asami groteskowemi i herc ,ivemi 
z 15-go wieku. Garnitur ten składa się z du­
żej kanapy, foteli i taburetów. Część urządze­
nia końinat mieszkalnych p. Prezydenta Rze­
czypospolitej i jego świty znstan'e nadesłana 
prze; kancelarię cywilną z Warszawy.

Na wiadomość o wizycie najwyższego do­
stojnika w państwie na Zamku Wawelskim 
prof. uniwercytetu Jagiellońskiego dr. Jerzy 
Mycielski ol.arował dla sypialni Prezydenta 
wspaniale olbrzymie łoże empirowe, które po 
wyjeździe p. Prezydeni a pozostanie na Wawe­
lu jako dar pro* Mycielskiego.

Fakt ten wi "en znaleźć naśladowców 
•wśród przedstawicieli starych rodów polskich, 
pojadających objekty zabytkowe. W ten spo­
sób zagadnienie urządzenia sal wawelskich zo 

I stałoby szybko rozwiązane.

mo, t. zw. „kryzvs Ligi Narodów“ *3 
„kryzysie“ tym słyszę od lat ośmiu lecz 
przyznać należy, że ostatnie wypadki na­
dają pewnego kolom tym wiecznym kra- 
kaniom i „żaiiom“, które są w istocie rze­
czy... nadziejami. Zarówno dymisje '.orda 
Cecila i senatora de Jouvenela, jak i wy­
żej wspomniane fakty wywołały w sze­
rokich masach publiczności europejskiej 
wrażenie, że Liga osłabła, — że przecho­
dzi „kryzys“. Szczególniej przyczynia rię 
do tego stanu umysłu istnienie dwuch 
teorii o funkcjach Ligi: jedna, którqj zda­
niem, Liga powinna być normalnym re­
gulatorem życia politycznego państw, dra 
ga, dla której Liga lest najwyższą in­
stancją odwoławczą, w razie, gdy dyplo­
macje narodowe nie potrafią się porozu­
mieć. I jedna teoria i druga ma wśród 
swych popleczników najgorętszych stron­
ników Ligi, i jedna i druga przedstawia 
niebezpieczeństwa, które łacno można so­
bie wyobrazić. Ogółem można stwier­
dzić, że państwa średnie i małe są ra­
czej stronnikami teorji pierwszej, podczas 
gdy wielkie mocarstwa — w zasadzie — 
raczej do teorii drugiej się skłaniają.

Te kilka słów są potrzebne, by dać 
obraz psychiki zebranych w murach gro­
du nadlemańskiego przedstawicieli. *5
państw. Jak się lap.darnie wyraził w 

przeddzień pierwszego zebrania przedsta­
wiciel Irlandji: „Something mus* be do­
ně“ — „coś trzeba uczynić“. To „coś“ 
wybuchło, jak bomba - w postaci pro­
pozycji holenderskiej i polskiej, o Których 
już wam doniósł telegraf.

O meritum propozycji, pp. van Brrek- 
landa i Sokala, trudno pisać, albowiem 
w przeciągu kilku dni pierwsza powędro­
wała do komisji, druga, pod wpływem 
czynników, o których poniżej, przybrała 
formę, rezolucji, o której za trzy miesiące 
nikt nie będzie pamiętał. Można ją okre­
ślić jako oficjalną formę nowej metody 
propagandy pokojowej, Zarekomendowa­
nej przez p. Brianďa na śniadaniu, wy Ja­
nem przez „Association des journalistes 
accrédités auprès de la S. d. N.“: „mów­
my o pokoju jaknajwięcej“. Oczywiście, 
lak to mówią czasem o niewinnych środ­
kach lekarskich: „zaszkodzić nie może“ 
Czy pomoże, to inna kwestja. Patrząc z 
ubocza, i z naszego, polskiego, punktu 
wiuzema. wydaje się. że prestige nasz po­
niósł pewien uszczerbek, bo jeśli 6 wrze­
śnia Polska wydawała się na arenie ge­
newskie« leaderem państw średnich i mą- 
łych, n. b. Małej Ententy i państw bał­
tyckich, to 10 września okazało się, że 
wycofała się z tego zaszczytnego stano­
viska, 1 y nie zasmucić p. Chambelai iaj 
Winić . Sokala liema o co, skoro każdy 
krok jest mu dyktowany z Warszawy, ale 
nie można się powstrzymać od myśli, że 
mogłoby być inaczej, gdyby Polskę za­
stępował mąż stanu o większym roz­
machu.

Toteż na początku drugiego tygodnia 
— niewiadomo, co będzie później, albo­
wiem zdaniem bywalców, ta Assemblée

Wîeüsi p®řífp w HKwalfflkowffiRiQ íiaaciy- 
cttiíím w naszych szMach povrszechnydí

Przygotowania na Zsmttn Wawelskim 
na przyjazd Prezydenta P©ï?3fl.

MICHEL ZEVACO.

Płgiaar Rycerzyk.
• ULE CAPITAN“ '%
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— Cinq-Mars! — zawołał kawaler. — (Przy­
chodzi tu, ażeby wyzwać mnie na poiedynek). Za 
chwilę, kochany margrabio! Pozwoli pan tymcza­
sem s-mżyć sobie krzesłem, zanim nie stanę przed 
n m w bardziej odpowiednim stroju. Proszę mi 
daiować, że zastaje mnie pan w łóżku, ale sąazę, 
ze czas nocny więcej odpowiada spoczynkowi, niż 
ćwiczeniom się we władaniu bronią.

Cinq-Mars usiadł. Skinieniem głowy odpowie- 
d !ał na zaproszenie Capestanga i nie rzekł ani sło­
wa .dopóki gospo arz nie ubrał się pospiesznie j nie 
przypasał szpady do pasa.

Oto jestem w porządku! — rzekł wreszcie 
apestang, siadając również. — Jestem do pańskie- 

so rozporządzenia. O co chodzi? Przypuszczam 
ze sprawa jest poważna, skoro przychodzi pan do 
mnie o tej porze...

Cirq-Mars milczał w dalszym ciągu. Capestang 
wybuchnął śmiechem.

Czy przypomina sobie pan. panie margrabio, 
nasze pierwsze smotkanie na brzegu Bievry? Nazwał 
mnie pan wtedy 'Błędnym Rycerzykiem. Postano­
wiliśmy się wtedy pojedynkować. Przypuszczam, 
źe przyszedł pan obecnie w celu dokończenia naszej 
rozmowy? Niech się pan nie krępuje, kochany

margrabio! Byłem Błędnym Rycerzykiem i zosta­
łem nim, to też nie gniewam się na pana, pomimo, 
iż obudziłeś mnie. Widocznie >uż było sądzone, 
żebym nie spał tej nocy.

Kiedy to mów ił, przypomniał mu sie nagle sen... 
W ostamiej chwili przed obudzeniem słyszał głos 
jakiś, który .wołał: „Nie śpij, Capestangu! Na 
pomoc!“

W tej chwili zabrał głos Cinq-Mars:
, Panie kawalerze! Przybyłem do Paryża

0 północy. Zostawiłem konia swego w oberży pod 
„Trzema Monarchami“ i natychmiast przyszedłem 
tutaj do pana, ~,eby obecność moja w Paryżu nie była 
zauważona. Proszę mi wybaczyć, że pana obudzi­
łem! Spieszyłem się bardzo, chcąc pana zobaczyć
1 to z trzech powodów: po pierwsze jestem śledzony 
prżez agentów Richelieugn j mogę pokazywać się na 
ulicach Paryża tylko w nocy; po drugie — muszę 
opuścić Paryż nad ranem; po trzecie — sprawa, 
którą mam poruszyć, nie może już dłużej czekać.

Capestang skłonił się chłodno, a Cinq-Mars 
mówił dalej głosem drżącym :

— Kawalerze! Podejrzewałem, że chcesz współ­
zawodniczyć ze mną w zdobyciu serca kochanej 
Marion. Obecnie przekonałem się, że podejrzenia 
te były niesłuszne!

— No, no! — rzekł kawaler, otwierając oczy 
szeroko. <

— Tak jest! Marion wytłumaczyła mi i upe­
wniła, ż«^ jest pan niewinny...

— Kamień mi spadł z serca, że pan nareszcie 
w to uwierzył!

— Pozatem — mówił dalej Cinq-Mars — pan 
uratował mi życie, gdy napadnięty zostałem no ulicy 
Delfina, wtedy, kiedy miałeś prawo poczytywać 
mnie za swojego w.imga!

— Nie mówmy o «em, panie margrabio! — rzekł

Capestang, opanowany nagle przez smutne wspo­
mnienia. — Nie mówmy o tern, błagam pana! Zro­
biłby pan to samo na mojem miejscu.

Cinq-Mars zwiesił głowę.
— To nie jesi zupełnie pewne! — rzekł. — W 

każdym razie nie ja zrobiłem to, lecz pan! To jesz­
cze nie wszystko: pan uwolnił mniej z karocy, która 
wiozła mnie do Bastylji, gdzie prawdopodobnie 
zgniłbym w lochu...

_— Nie wiedziałem, źe to pan? Wobec tego nie 
zaciągnął pan wobec mnie żadnych obowiązków 
wdzięczności !

— Panie kawalerze! — mówił dalej Cinq-Mars 
głosem coraz bardziej wzruszonym. — Marjon 
opowiedziała mi wczorai o pańskim czynie bohater­
skim w stosunku do niej: to pan wyrwał ją z rąk 
Richelieugo?... To pan odprowadził ją do bramy 
mego pałacu!

— Tak, to ja! — odrzekł poprostu Capes tang.
Cinq-Mars powstał. Głos przerywało mu teraz 

łkanie tłumione.
— Kawalerze! Trzy razy zawdzięczam panu 

życie! Jesteś w mojem przekonaniu niespotykanym 
dotąd przezemnie bohaterem! Jesteś niedoścśnię­
tym wzorem odwagi i prawości! Jesteś kwiatem 
wśród szlachty, odzwierciedleniem wszystkich za­
let dawnych paladynów francuskich, jakich już nie 
spotyka się w naszych czasach egoizmu i samolub- 
stwa. Wtedy gdy występowałem przeciwko tobie 
wrogo, tyś był zawsze wiernym przyjacielem 
moim, szafowałeś krwią serdeczną w obronie czło­
wieka, nieumiejącego cię ocenić należycie.

Pomimo czynionych wysiłków łzy napełniły 
nrzy młodego margrabiego. Pierś unosiła mu się.
I atrzał na Capestanga wzrokiem pełnym uwielbie­
nia, zmieszanego z podziwem. ,

I (Ciąg dalszy nartąpO,
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tïvydaie się p^řna niespodzianej energii —
•,1a proppsitton polonaise“ już nikogo nie 
Interesuje, natomiast uwaga jest skoncen­
trowana na postulacie Lotenderskim, dą­
żącym do zreasumowania w jakiejkolwiek 
formie Protokufu genewskiego. Propozy­
cja 1 a celnie daje wy .az niepokoju państw 
mniejszych, natomiast w obecnym stanie 
polityki europejskiej (boć o nią tu tylko 
Lizie), wyda.ii się przedwczesną. Szko­
pułem jest Foreigen Office, który mimo 
poszukiwania aliantów na wszystkie stro­
ny w wiadomym celu, ciągle się jeszcze 
trzyma nielogicznej teorii podziału Euro­
py na Wschód i Zachód, z których tylko 
ten ostatni Artglję bezpośrednio interesu­
je. Dlatego też niewątpliwie rację miał 
p. Politis, przedstawiciel Grecji, główny 
« Beneszem autor Protokółu, gdy w swej 
tiyskaiącej inteligencją j zmysłem polity­
cznymi mowie, rzucił hasło: „czekać“. 
Czekać naco? „Pol mi a“ nie jest związa­
na konwenarem politycznym, więc prze­
tłumaczę brutalnie figury retoryczne „po­
sła Hellady'4: „czekać na upalek rządu 
konserwatywnego w Londynie“.

Rząd „Labouru“ moralnie będzie zobo­
wiązany Protokół przyjąć, skoro za jego 
fo inicjatywą przystąpiono w r 1924-ym 
do prac przygotowawczych, pocóż więc 
się spieszyć i uchwalać dziś wnioski, któ­
re jutro mogą być tylko przeszkodą do 
podjęcia Protokułu, który pozostał dla na­
rodów kontynentu najbardziej skrystali­
zowanym wyrazem nadziei, wywołanych 
Istnieniem Ligi? Nie stąpa sir Vasten po 
różach w Genewie, roku pańskiego 1927!

N. b. gdy została odczytywana propo­
zycja holenderska — zupełnie niespodzie­
wanie, w przeciwieństwie do polskiej, któ 
rej tekst hektografuwany obiegał wszyst­
kie redakcje genewskie, a później niewia­
domo dlaczego został zdementowany — 
p. Chamberlain, blady i zdenerwowany, 
podszedł do Sekretarza Generalnego Ligi, 
sir Erica Drummon-Ja i coś mu długi i sze p 
tał do ucha. Wszyscy będący w pobliżu 
usłyszeli odpowiedź sir Eric‘a: — , Mó­
wiłem Panu, że ( dźy ie'4. Mowa była 
C Pr itokóle. Andrzej W areki.

Projekt nowej kolei
Uszczupłe-Bystra.

Województwo Śląskie pertraktuje z 
i zarządem Fundacji Kórnickiej w ZaKopa- 

•nem w sprawie budowv kolei Uszczupie- 
n Eystre, która umożliwiłaby eksploatacje 
-.granitu tatrzańskiego. 
r° - -"ÜO— -
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Zawcfósna radośfl
(Złośliwe plotki.)

Kijka pism doniosło wczoraj o rzeu ornym 
„voženi v zarządzie Chrześcijańskiej Dero— 
straci! na Śląsku Jak się dowiadujemy, w la- 
C domoścł te nie poiegalą na prawdzie. Posle- 
t dz-uúe Zarządu wojewódzkiego w ostatnich 

dniach wcale się nie odbyło 1 o rozłam 
tonie zarządu wojewódzkiego, a temmmel 
stronnictwa satuego nie może być mowy. Plot­
ki te. puszczane przez ludi złośliwych, obli­
czone są ledynie na szerzenie zamętu wśród 
społeczeństwa. _____

Ludzie otyli, przez odpowiednie użycie na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka Józefa osią­
gają bez trudu wydajne i obftee wypróżnienie. 
Liczne sprawozdania lekarzy specjalistów 
_.wlerdza’ą, iż chorzy na artretyzm 1 cho­
robę cukrową 6ą bardzo zadowoleni 
x działania wody Franciszka Józela. —

Bg. 1216.

Prosimy iroi islpiw A.
Niech Pani wygoli m'ejsce na lew:* nodze 

I Jednocześnie prawą nogę nasmaruje kremem 
„TAKY44. Pani zauważy, jak szybko na wy­
golonej nodze wyrastają twarde wtesy i jak 
golenie Je wzmacnia. Wręcz przeewnie na 
drugiej nodze, na której włosy usunięte zo­
stały kremem — włosy odrastają bardzo po­
woli i delikatnie.

„TAKY" Istoaiie usuwa i niszczy włos grun­
townie do korzenia, zaś w wielu wyipadkach 
przez używanie kromu „1 rvKY“ w przeciąga 
krótkiego czasu włosy znikły zupełnie.

Ta prosta próba bezwarunkowo przekona 
każdego, źe krem „TAKY44 ma niewątpliwi: 
większe zalety niż brzytwa lato brzydko pa- 
ębnące i skomplikowane w użyciu depi'atoires. 
» ,1 a^y“ j—i d . u"1 ? -»ę Vř~zy ť hich od­
nośnych sklepach ipo cenie zł. 5 za tubę.

Generalne Przedstawicielstwo: A. BORD­
STEIN U CO., Gdańsk, Bóbchergassc 23j27. 
Teł. Gdańsk 266-14. Konto czek iwe P. K. O. 
Poznań 2u 7170.

Tylko przy tubach z nadrufcim A. BORN- 
6TE1N U. CO. dołączony jest sposób użycia

języku polskim i tylko za te gwarantujemy, 
i- Bo. 2664.

Zmarnowane talenty.
(PODSŁUCHANA OPOWIEŚĆ

Przedział w wagonie III-ej klasy. Za­
duch, brud, skłócone dźwięk; kilkunastu 
najrc mniejszych beztreściwych treści, po­
nad które wyrywa się krzykliwe niezado­
wolenie pótrorarocznego podróżnika.

Na małej stae'i za Kutnem wpycha się 
jeszcze, nie bacząc na solidarny zbiorowy 
protest, dwóch rosłjrch mężczyzn o intali- 
gentnych, sympatycznych twarzach, jeden 
w czapce niższego urzędnika kolejowego, 
drugi w szerokim zszarzałym kapeluszu 
filcowym, i zaczepiwszy się wreszcie o ja­
kiś stały skrawek przestrzeni, kontynuuje 
swą rozmowę.

Urzędnik kolejowy skarży się na dyżu­
ry nocne:

— Najgorzej — twierdzi — że w dzień 
spać nie mogę. To też jestem po dyżu­
rze tak zdenerwowani', iż o byle drob­
nostkę' wywołuję diable awantury w do­
mu. Ciężka służba! — konkluduje, przy­
gryzając przekleństwo.

— No, i nie żałujecie czasem, żeście 
porzucili zawód nauczycielski? — pyta to­
warzysz.

— Co to, to nie! — odpiera żywo kole­
jarz. — Nie miałem cierpliwości do dzieci, 
ani entuzh'zmu do wsuwania wiedzy ło­
patą w tępe głowy wiejskie.

— Tępe., przeważnie.... — zgadza się 
łagodnie człowiek, trzymający w ręku 
zszarzały kapelusz, i jego charakterysty­
czna postać staje się nagle pctwierdzen.em 
pierwszego wrażenia: nauczyciel ludowy! 
— Ale najmniej kłopotu to właśnie z temi 
tępemi — najwięcej zaś — ze zdolnemi 
głodami! Bo co z niemi zrobić? Dokąd 
je skierować można? Czy dacie wiarę, że 
ja w swojej nielicznej gromadce odnala­
złem aż cztery wybitne talenty? Chłopiec 
9-letni rachuje, jak mistrz, wiecznie coś 
wierci, buduie. puszcza w ruch — byłby 
z niego napew-no inżynier, może wynalaz­
ca, a musi gęsi paść. Drugi, młodszy je­
szcze, prowadzi chór w szkole, niczem 
wykwalifikowany dyrygent; dorwie się 
do jakiegoś instrumentu, i zanim go obej­
rzy, już gra. Janko-muzykant — prze­
zwałem go. Niańczy młodsze rodzeństwo,

NAUCZY CIELĄ WIEJSKIEGO).
skrobie kartofle, gnój rozrzuca — i two­
rzy własne melodje. Trzeci — garbusek 
— wiersze układa: śmiałby się niejeden 
z tych -wierszy, lecz czy śmiałby się z nich 
również prawdziwy poeta ? Na zielone 
świątki pochowaliśmy najmilszego, najuko­
chańszego naszego ucznia. Nazajutrz po 
pogrzebie, przynosi mi mój garbusek ze­
szyt i daje do przeczytania to, co w nocy 
„wymyślił“. Przeczytałem raz, drugi, trze­
ci — i łzy mi popłynęły z oczu; był to 
loemat u śmierci, poemat o śmierci dzie­
cka, zgasłego w porze wiosennego rozk wi­
tu. Autor tego niezwykłego poematu jest 
popychadłem ojca pijaka i brutalnej ma­
cochy, pośmiewiskiem silnych, zdrowych 
braci przyrodnich. Czwarta wreszcie — 
dziewczynka, chuda, żółta, ze SDróchnialy- 
mi zębami, rysuje i lepi z gliny. Na 
gwiazdkę przy siał nam ksiądz różne po­
darki, między innemi pudełko plasteliny. 
Przeznaczyłem je dla mej rzeźbiarki — i 
w trzy dni potem przyniosła mi figurkę 
Matki Boskiej z Dziecięciem, prosząc, by 
ją oddał księJzu. Ksiądz, obejrzawszy po­
sążek okiem znawcy, kazał go postawić na 
półeczce w kościele. Kiedym pewnej nie­
dzieli podczas nabożeństwa zatrzymał 
wzrok na tej Matce Boskiej, zadrżałem ze 
-«'zruszenia: ile świętości potrafiły zam­
knąć w dziecinnej plastelinie ręce czterna­
stoletniej dziewuchy do doju! Mówicie tę­
pe głowy...

— No, nie ... Ja przecie... — pró­
bował usprawiedliwić się nauczyciel - de­
zerter. ..

Ale w tej chwili pociąg stanął, zgrzy­
tnąwszy wszystkiemi osiami, i dwie rosłe 
postacie, ku radości pozostałych pasaże­
rów wysunęły się szybko z przedziału.

Wybiegła z przyduszonef głębi czującej 
i cierpiącej duszy nauczyciela ludowego 
najprawdziwsza baśń o zmarnowanych ta­
ten .ach, rozpłynęła się w zaduchu, brudzie 
i skłóconych dźwiękach kilkunastu beztre­
ściwych treści.

Pociąg mknął znów szeroką równią, ró­
wnią, nieprzerwaną w swej jećnostajności 
żad.nem wzniesieniem. M. P.
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T'u świadczenie 17 ňrajjúw śniata
w których istnieją sprzymierzone fabryki

íúaloŘetoTL&ivysfi jTorfis4
wykazało, że tylko kasa &<azůis‘ zabczi ecza prrJwhmanlem

gdyż nie poddaje się nawet nowoczesnym środkom, używanym przez 
włamywaczy, jak acetylen, prąd elektryczny i Ł p.

Wyłączni producenci w Polsce

.Sortis“»»<

Tfrnłf rra lYcOnjlia 3£as
1 3fonsfruftcvJ ifoloóeionorrufft

Sp. z o. o.
Jorcarorea Jlr. 33. fele/on 257-31

Adres tdegr.; „FORTIS“, Warszawa.

►1

Krwawe stłumienie slrejhu w Leningradzie.
5 ROBOTNIKÓW ZOSTAŁO ZA3ITYCH, OKOŁO 60 RANNYCH. ‘OBOTNI- 

CY DOMAGALI SIE 8 g. DNIA PRACY I PODWYŻKI ZAROBKÓW.
Według doniesień z Leningradu, ro­

botnicy elektrowni zastrejkowali. Strejk 
wybuchł na tle ekonomicznym. Robotni­
cy domagali się ścisłego stosowania 8-go- 
dzinego dnia pracy.

Według dalszych doniesień na skutek 
strejku, który wybuchł w elektrowni, do­
wództwo wojskowego okręgu w Lenin­
gradzie poleciło oddziałom wojskowym

zajęcie stacji elektrycznej. Przy zajmo­
waniu nastąpiły starcia pomiędzy robot­
nikami, a oddziałami wojskowemu Wy­
wiązała się ostra strzelanina, w czasie 
której robotnicy popsuli urządzenia, zmu­
szeni iednak zostali do poddania się. Stra­
ty z obu stron, zwłaszcza wśród robot­
ników bardzo znaczne. 15 robotników 

i padło zabitych, około 60 odnosło rany.

człoiA Móry cfcde! ssę pozłoć swego 
siemhowego Kapelusza.

HISTORJA ME MAL ŻE TRAGICZNA.
Jest to historia smutna, lecz prawdziwa. 

Pewien reporter amerykański przeteiegrafo- 
wal Ją niedawno z Nowego Jorku do Paryża.

Mr. Murray, spokojny oby watel miasta 
Chicago, chciał s'ę pezbvd rwegc — s*' ako 
wego .aa.'v..;?.

Poszedł do sklep i, Kupił nory k^PciuCz. 
wsiadł zadowolony do taksówki i wyrzucił 
swój stary kapelusz przez okno na ubcę. N e 
wziął iednak w rachubę jednego momentu, 
a mianowicie usłu/nosci przeehoanlów, którzy 
swemu bliżnien>u chcą pójść na rękę. Oto po­
licjant wstr7Viiiat cały ruch, I jakiś mały chłop­
czyk podał Murrayowł z uśmiechem kape­
lusz. • * V- * <-

Nastęmiego dnia wrzucił Mr. Murray zde­
cydowanie kapelusz do rzeki. Przybył ucie­
szony do domu, lecz tu czekała nań nowa — 
niespodzianka. Znalazł żonę zalaną Izami, 
przed domem zaś s'afa — pniroiof^ 
w.iIo«,:ł kV"* sz z nurtów rzeki I żona b’ la 
pcn.ia, iż jej malzun. k. ,.U1,1_IIIH SamuDÓisiWo...

Nie rażony niczem i oaowll Murray poraz 
trzeci próbę pozbycia się swego witrnego sta­
rego towarzysza. Zrzucił go z najwyższego 
p ętra swego domu, lecz wiatr uniósł kapelusz 
i zaniósł przez otwarte okno do mieszkania 
Mr. Tomasza Gordona. Kiedy >ten Pizy był wie­
czorem do donu t zabiał w swym pokoju ka­
pelusz z nazwiskiem Mr. Murray, wypadł na
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Cecifr i (Estrada
A „Tosca" na scenie katowickiej. 

Pamiętamy zbyt dobrze przedstawienia 
„Toski44 z ubiegłego sezonu, zwłaszcza te 
z udziałem „tuzów44: Zaleskiego, Do'.nic- 
kićgo i in., przeto trudno powstrzymać 
się od porównania tych naprawdę świet­
nych spektaklów z wtorkowem przedsta­
wieniem „Tcski“ w Katowicach.

W porównaniu tein „Tosca“ wtorko­
wa wypadła dość blado, aczkolwiek bez­
stronnie przyznać należy, że i tegorocz­
na opera katowicka — sądząc z dwuch 
dotychczasowych prób — może utrzymać 
się na wyżynie artystycznej poprawnej 
imprezy powincjonalnej i cieszyć się za- 
służonem powodzeniem. Tylko... tylko... 
zepsuła nas cokolwiek karnpanja opero­
wa zeszłoroczna, która mogła z powo­
dzeniem rywalizować z operami całej 
Polski.

Partję „Toski“ śpiewała nowopozy- 
skana śpiewaczka p. Kochańska, któ­
ra zaprezentowała nam zalety swego 
pięknego sopranu. W drugim akcie w 
scenach końcowych i w trzecim bardzo 
korzystnie przedstawiła śpiewaczka po­
ważne kwalifikacje głosowe, dobrą emi- 
SjC. umiejętne prowadzenie lmji melodyj­
nej, oraz posługiwanie się należytym u- 
miarem siły. Skazą na interpretowanej 
przez p. Kochańską roli, była nie zawsze 
szczęśliwa i szczera gra aktorska, wsku­
tek czego cała postać Toski nie miała ko­
niecznego wyrazu i plastyki.

P. R e y c h a n, który w ubiegłym se­
zonie wielokrotnie zbierał zasłużone o- 
klaski na scenie katowickiej, śpiewał 
Scarpia. Partję tę zalicza p. Reychan do 
nadepszych w swym bogatym repertua­
rze. Zachwyca w niej śpiewak potęgą 
swego głosu, brzmiącego równo, maje­
statycznie, przykuwa pozatem niecodzien­
ną grą aktorską, tworząc pyszną sylwet­
kę tykana Scarpia.

Partę Cavaradossiego śpiewa? p. 
Miller, który po dłuższej pracy pedago 
gicznej powrócił z powrotem na deski sce­
niczne. Wczorajszy występ p. Millera, 
potwierdził w zupełności pochlebne zda­
nie, że należy' on do rutynowanych Spie­
ków, którzy umieją w należyty sposób 
użyć swych zasobów śpiewaczych.

Wytrawna batuta dyr. M.lana Zuny 
w karbach trzymała orkiestrę podkreśla­
jąc poszczególne ustępy i uwydatniając 
barwność konstrukcji orkiestralnej partu.

Reszta zespołu z pp. Martinim (Ange- 
Iottim) Kopciuszewskim i Syroczewskim 
dopełniała całości.

Wystawa staranna. Publiczności —• 
mato. Jan T-ner.

A „Egon Pelrl4'.
Dyrekcji Teatru udało się pozyskać na ir­

den recital fortepianowy wszechświatowej 
sławy pianistę, Egona Petri. N" rwsko Eec na 
Petri rozbrzmiewa na obu półkulach ziemi I 
jest zupełna rękoimia. że I u nas cała elitą 
publiczności wvnelni Teatr, akv usłyszeć cza 
row.ią grę mistrza tonów.

Bilety na wszystkie orzedstawien-a do na­
bycia w Kasie Teatru. Telefon 24-43.

A Repeiiuar Teatru Polskiego w Katowi­
cach:

Czwartek: ..Reertal Egona Petri'4.
A Koncert Egona Petri w Cieszynie. 
Staraniem T-wa Przv!uciół Teatru Pi fskie- 

go i Kół Muzycznych w Cieszynie w sobotę 17 
września odbędzie się rec.tal fortepianowy 
wszechświatowej slawv pianisty Egona Petri 
w sali ..Pod brunatnym Jeleniem“.

A Program artystyczny opery poznańskiej. 
Dyrekcje opery poznańskiej przedstawiła 

dziś na konferencji prasowej program arty­
styczny na okres najbliższych 2 lat. W skła­
dzie pers inahym zaszły w tym roku zmiany, 
w szczególności pozyskano znakomitego arty­
stę, Zygmunta Zaleskiego, który do­
tychczas pracował na scenach włoskich, w 
charakterze głównego reżysera I pierwszego 
basa. Sezon tegoroczny otworzy premiera ope­
ry Joteyki „Zygmunt August“ w dniu 1 
października. Z utworów polskich kompozyto­
rów zamierza dalej ■ eatr W:elki wystawić 
kolejno prof. Kamieńskiego „Damy i huzary“, 
AJama Dołżyckiegc „Krzyżacy“. Opieńskiego 
.Jakób lutnista“ później zaś Różyckiego „Bea­
trix Cenci“. Prócz wznowień o,:er dawnego 
repertuaru, usłyszy Poznań szereg nowych 
oper obcyc!', w tern kilku słowiańskich: Bwo- 
rzaka „Rusałkę“, Kr.iemeka „Hnnni gra“, Czaj. 
kowskiegn Mazepę“, Pucciniego „Turandota“ 
i „Jaskółkę“ i in.

schody, poleciał w górę do mieszkania Mr. 
Murray'a, pytając go kategon czn e, co robił 
w pokoju pod jego nieobecność? Wywiązała 
się bardzo żywa, coraz gwałtowniejsza roz­
mowa i omal że nie przvszło do bójki. Przy­
szła po'.’cja i odprowadziła oby dwuch na od- 
»vn ~h.

Lecz tera i W*"* y ' ? JiJ r~- -i . f 
teiiiuwy nieszczęścia. Mr. Gordon pozostawił 
w mieszkaniu sąsiada palące się cygaro. Kie­
dy Mr Murray przybył koło północy do do­
mu — nie miał Już domu! Całe mieszka1, e 
spłonęło i spłonął także wfeszcie — nieszczę­
sny kapolusz słomkowy.

Taka była histoTja nieszczęsnego cztau teka, 
który cłiciał Się pozbyć 6we jo słomnego ka­
pelusza. . j

I
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Tysiące warjatów bez opieki.
POTRZEBY SZPITALNICTWA DLA CHORYCH UMYSŁOWO.

Jedną ze spraw, wymagających na­
tychmiastowej akcji ze strony samorzą 
dów i energicznej pomocy ze strony skar­
bu państwa jest opieka nad umysłowo 
chorymi. Zgroza przejmuje każdego, kto 
się zapozna ze statystyką w tej dziedzinie, 
stawiającą nas na poziomie najmniej kultu­
ralnych społeczeństw.

Z dłuższej rozir.Gwy z doktorami: Przy- 
wieczerskim, nacz. wydziału uzdrowisk 
w Generalne* Dyrekcji Służby Zdrowia 
i Łuniewskim* dyr. Państw. Zakładu dla 
Umysłowo Chorych w Tworkach, oraz z 
wyników ankiety, przeprowadzonej przez 
Gen. Dyrekcję i opracowanej przez dr. 
Bednarza, dowiadujemy się. że umysłowo 
upośledzonych jest w Polsce około 30000. 
Z tych ze względu na bezpieczeństwo pu­
bliczne, pomijając już względy natury hu­
manitarnej, conajmniej 20 000 winno zna­
leźć się w zakładach, a istniejące obecnie 
13 szpitali specjalnych ! 9 oddziałów przy 
Innych szpitalach mogą pomieścić zale­
dwie 10 000 chorych. Wprawdzie, wbrew 
wszelkim zasadom hygjeny i wygody 
kierownicy zakładów zmuszeni zostali na 
10000 łóżek zainstalować 11200 chorych, 
mimo to nie zdołali pomieścić wszystkich 
i dziś blisko 9000 warjatów znajduje się na 
wolnej stopie, zagrażając życiu i mieniu 
zdrowych obywateli.

Znany jest wypadek, iż chory, który w 
ciągu 11 dni wzniecił po różnych wsiach 
12 pożarów, nie dostał się do szpitala.

W Tworkach w ciągu miesiąca sierpnia 
br. nie przyjęto 60 warjatów, to samo 
dzieje się w innych szpitalach ómsyłani są 
nawet ludzie z najbardziej dalekich i za­
padłych kątów Polski. Dochodzi do te­
go, że podsądnych warjatów niema gdzie 
pomieścić.

I cóż wobec tego mają czynić nieszczę­
śliwe rodziny warjatów? Nie mogąc 
sobie poradzić w sposób zwj kły, uciekają 
się do podstępów. Zdarzyło się, że, nie 
mogąc umieścić chorego w szpitalu, pe­
wien jegomość wynajął dozorcę pod po­
zorem prowadzenia chorego, a sam, wy­
nalazłszy fi.erwszy lepszy pretekst, ulot­
nił się, zostawiając nieszczęśliwego w rę­
kach przygodnie najętego opiekuna- Były 
również wypadki nadsyłania chorych 
wprost do Gen. Dyr. Służby Zdrowia. 
Szczytem *zaś wszystkiego jest fakt trzy­
mania szaleńców po wsiach, szczególnie 
na Kresach — na uwięzi w chiewacn!

Przykłady te wystarczają chyba do u- 
zasadnienia niezbitej potrzeby natychmia­
stowej budowy szpitali dla umysłowy 
chorych Akcji tej nie można wyłącznie 
oprzeć na samorządzie, gdyż przekracza 
to jego siły. rząd ze swei strony musi też 
przyjść z pomocą.

Według obliczeń koszt jednego łozka 
•wynosi 8000 zł. — dla uruchomieni więc 
10 000 niezbędnych łóżek potrzeba zawro­
tnej sumy 80 milionów zł.

Najbardziej opłakane stosunki w tej 
dziedzinie panuią na Kresach i w b. Kon­
gresówce. Znacznie lepsze w b. dzielni­
cy pru1 kiej. Śląsk posiada 1 łóżko na 530 
u eszkańców, Poznańskie i Pomorze na 
700 Kongresówkä no. 10 000 micsz-Kćin- 
ców, na Kresach zaś wogóle niema specjał- 
Tiych szpitali dlíi oblít kaných. Dwa z nich 
bowiem, obsługujące przed wojną tamtej­
szą ludność, zostały poza granicami pań­
stwa polskiego (w Minsku i Wn mcy), 
trzeci zaś_w Nowej Wiłcjcc zabrało

wojsko na koszary. Tam więc budowa 
dwóch szpitali — jednego w Wileńszczyź­
nie, drugiego na Wołyniu — jest natych­
miastową koniecznością.

Projekt nowych podatków
od produkcji węgla, żelaza i cynku na ^ląskri

We wrześniu ub. roku Śląska Rada 
Wojewódzka wniosła projekt ustawy do 
Sejmu Śląskiego, w którym przewidywa-

Szczegóły ohydnego ojcobójstwa
w Bujakowie.

TESTAMENT POWODEM MORDERSTWA. - OJCOBÓJCA U SILÓW \Ł ODE­
BRAĆ SOBIE ŻYCIE.

Wczoraj podaliśmy wiadomość o ohy­
dne n ojcobójstwie, jakiego się dopuścił 
w Bujakowie Róże* Franciszeit. Deiś otrzy 
mujemy dalsze szczegóły tego strasznego 
morderstwa, które wstrząsnęło do głębi 
mieszkańcami nietylko Bujakowa, ale też 
całego powiatu Rybnickiego.

Ojciec mordeny, Antoni Rożek, 
73-letni staruszek był właścicielem gospo­
darstwa w Bujakowie, składającego się z 
domu murowanego i zabudowań gospodar­
czych oraz kilku morgów ziemi. W dniu 
8 bm. sporządził on testament, mocą któ­
rego gospodarstwo swe przyznał najmłod­
szemu synowi Józefowi, pozostałym zaś 
dzieciom, Janowi. Antoniemu i Franciszko­
wi i córkom Annie, Wiktorii i Franciszce 
polecił Józefowi spłacić z gospodarstwa 
tego po 1500 zł. gotówki. Podziałom ojca 
byli zadowoleni piawie wszyscy prócz 
córki Wiktorii Skowron i svna Franciszka, 
którzy chcieli gospodarstwo dla siebie za­
brać. Zaznaczyć należy, że Rożek Antoni 
testameut napisał w czasie, gdy syn Fran­
ciszek był na ćwiczeniach wojskowych. 
Gdy Franciszek powrócił w dn.u 10 bm. 
z ćwiczeń wojskowych i dowiedział się o 
podziale majątku, n izpoczął z ojcem kłót­
nię. Kłótnia ta zakończyła się dosyć bu­
rzliwie, jednakże nic jeszcze nie zwiasto­
wało krwawego zakończenia całes sprawy. 
W dniu 13 bm. Franciszek ponowił kłótnię, 
gdy do ojca przybyła córka Wiktoria i po­
częła mu robić wymówki, że podział ma­
jątku iest niespraw'edliwy. W trakcie kłó­
tni Franciszek wybiegł do ogrodu, gdzie

v yciął 36 młodych drzewek owocowych. 
Widząc to brat jego Józef, który powrócił 
właśnie na obiad *z pracy z pola do domu, 
łagodnie zwrócił awanturnikowi uwagę na 
szkody, jakie wynikną z powodu tych a- 
wantur. Rozwścieczony Franciszek po­
biegł za bratem do kurha; i zaczął go tam 
bić. Widząc, że zanosi się na bójkę, ojciec 
Antoni oraz brat starszy, imieniem także 
Antoni weszli do kuchni i wypchnęli Fran­
ciszka na podwórze. Wówczas wyrodny 
syn wyciągnął z kieszeni browning i oddał 
kilka strzałów w kierunku ojca, stojącego 
na podwórzu a następnie skierował broń w 
kierunku sieni, gdzie stali jego bracia An­
toni i Józef. Staruszek ojciec runął na zie- 
m5ę, raniony àmiorte'nîo kilkoma kulami. 
B-acia. widząc zdecydowaną postawę mor­
dercy, rzucili się d.) ucieczki, niestety je­
den z nich tylko schronił się przed kulami 
wyrodnego brata, a drugi Antoni otrzymał 
postrzał w obie nogo Ciężko rannego sta­
ruszka ojca odwieziono natychmiast do 
szpitala Spółki Brackiej w Orzeszu, gdzie 
po paru godzinach, wśród wielkich męczar­
ni, zmarł.

Morderca Po dokona niu ohydnego czy­
nu zbiegł w krzaki leśne Zawezwana po­
licja zarządziła obławę za morderca. Po 
długich poszukiwaniach znaleziono go w 
zaroślach rężko rannego, bowiem usiłował 
sobie strzałem w skroń odebrać życie. 
Ojcobójeę przewieziono do szpitala Spółki 
Brackiej w Orzeszu. Według orzeczenia le­
karzy stan jego 5est beznadziejny.

Jubileusz cechu rzemieślników
w Miasteczku.

Program radiowy.
na czwartek 15 września br.

WirS2awa 1.111 ...
15 00 Komunikat gospodarczy i meteorolo­

giczny. — 17,25 Odczyt: Stan współczesny na­
rodowości ukraińskiej. — 18.U0 Tra .misja mu­
zyki tanecznej z kawami Gasjnnomja. — 
19.15 RozmOtości. — 20.00 Komunikat roln czy. 
20,30 Koncert wieczorny.

Kraków 422.
18.00 Transmisja muzyki tanecznej z War­

szawy. — K),eo Rozmaitości. — 20,3u Trans- 
nrs.a Koncertu z Warszawy- — 22.30 Trans- 
niiSia koncertu z restauracji Pawilon.

Poznań 270.
14.00 Giełda pieniężna. — 18.00 Transmisja

koncertu z Warr-awy. _ i9,io Lekcja jeżyka 
angielskiego. — 19.35 Komunikaty gospodar­
cza — 19-55 Odczyt: Żydzi w dawnej Pol­
sce. _ 2030 Wieczór duetów operowych i
■icatepjanowych. — 22,30 Transmisja muzyki 
tanecznej.

Londyn 361.4. .
13.00 Koncert na gramofonach. — mon Or­

kiestra taneczna — 20,00 Koncert symfonicz­
ny- — 21 35 Koncert wieczorny. — 22.30 Jazz­
band.

Berno 441,2.
12,15 Konce-t. — 19-00 Muzyka salonowa. 

19 30 Transmisja z Pragi.
Praga 348 9. '
Berlin 483.9
17.00 Koncert popołudniowy orkiestry ka­

meralnej. — 22 30 Jazzband.
Wiedeń 517.2.
11.00 Koncert przedpołudn owy. — 16.15

Koncert popołudii owy. -, „j,>o Ak i Jem Ja kon­
certowa. y ~J " ' 1

Przygotowywany odl paru miesięcy ju- 
bTeusz 270-letniego istnienia „Wolnego 
Złączonego Cechu Rzemieślniczego“ w 
Miasteczku, odbył się przy nader licznym 
udz ale ludności i zaproszonych organi- 
zacyj w ubiegłą niedzielę dnia 11 bm. 
Według starego, tradycyjnego zwyczaju, 
uroczystość rozpoczęto nabożeństwem w 
kościele parafjalnym. Mszę św. celebro­
wał miejscowy ks. prob. Wilhelm. Po 
labożeństwie udano się do ogroriu o. 
Żyłki na koncert poranny orkiestry 3 
puiku ułanów, podczas którego witano 
licznie przybyłych gośJ. Wspólny obiad 
zebrał wszystkich w ślicznie w emblema­
ty, napisy i wstęgi narodcwe ustrojonej 
sali hotelu p. Żyłki. Zasiadły tam ze 
swemi barwnemi sztandarami cechy z 
Tarn. Gór, Szarleja, Król. Htuy, Mysło­
wic itd. także przedstawiciele władz, 
okazując tern swe zaimtresowanie sta- .

- I

przywiązanie cechów rzem. do katolic­
kiego, kościoła, czego żywym dowodem 
są święci, obrani za patronów poszcze­
gólnych cechów.

W końcu swego przemówienia ks. W. 
wyrazu nadzieję, że cechy nadal będą 
podporą i gwardją kościoła katohekiegn i 
Państwa Polskiego. Wystąpiło jeszcze 
kilka mówców z dłuższemi lub krótszemi 
życzemami dla jubilata. Do dorastającej 
młodzieży rzemieślniczej przemówił p. 
B bielą, wzywając ją do czynnego udzia­
łu w życiu zorganizowanych cechów.

Po obiedzie o godz. 3 pop. ruszył po­
chód w*spaniały od bramy triumfalnej z 
napisem i liczbami 1657—1927 przez Ry­
nek pod ratusz, gdzie się ustawiły cechy 
i inne oiganizacje wraz ze swemi sztan­
darami. Uroczystą mowę wygłosił nowy 
burmistrz Miasteczka p. K a p o ł k a. 
Przy dźwiękach hymnu narodowego

rjo nałożenie nowych podatków na rzecz 
śląs ich związków komunalnych. Projekt 
szedł w tym kierunku, ażeby od produkcji 
wygi a, żelaza, stali, cynku i ołowiu płaco­
no podaxek na cele budowlane. Podatek 
przewidywany był zresztą jako bardzo mi­
nimalny. Obciążenie na 1 tonnie węgla 
miało wynosić, jak nas miormowano. 10 
grodzy, zaś na tonnie żelaza i cynku od 
2—5 zł. Podatek miały ściągać gn.iny i u- 
żywać go jedynie na budowę domów mie­
szkalnych.

Tymczasem Rząd centralny zaprote­
stował przeciwko temu projektowi. Po 
dłuższych pertraktacjach w marcu br. zgo­
dził się jednak nań. o ile Sejm Śląski go 
uchwali.

Projekt tymczasem spoczywał i ao dziś 
dnia spoczywa jeszcze w Komisji Prawni­
czej Sejmu Śląskiego. Ponieważ sesja tego 
Sejmu jest zamknięta, więc przyszli podat­
nicy, jakich projekt przewiduje, mogą na- 
razie być o swą kieszeń spokojni. Sprawa 
podatku stałaby się aktualna dopiero wten­
czas, gdyby w ustawowym terminie, ti- 
we wrześniu br. p. Prezydent zwołał Seim 
Śląski na nową sesję.

—o-:-o—

Kto zarabia na bez­
robociu?

Piszą nam z kół naszych czytelników:
Pomiędzy bezrobotnymi miasta Królewskiej 

Huty pa..uje od dłuższego czasu wielkie roz­
goryczenie na przedsiębiorstwa prywatne, któ­
rym większe zakłady przemysłowe, jak n. p- 
Dyrekcja Huty „Król“ powierza wykonania 
pewnych robót, które zakłady przemysłowe 
mogłyby wykonać w własnym zarządzie. Dzię­
ki jednak oddaniu robót tych fi-nrom prywat­
nym zakłady te pozbywają się wielu cięża­
rów i św.adczeń- Dziej© się to w następujący 
sposób: Wykonanie roboty pewnej powierzał 
się przedsiębiorstwom prywatnym, których! 
tak w Królewskiej Tucie jak na Śląsku wogóle) 
jest bardzo wiele. Firma taka po otrzymania 
zlecenia na wykonanie pracy zwraca się d<S 
Urzędu Pośrednictwa Pracy z zapotrzebowa­
niem pewnej ilości robotników, którym U- 
Pośr. Pr. następnie wystawia przekazy do 
pracy. Zarnoki u takich przedsiębiorców są 
bardzo niskie wobec wielkiej liczby bezrobot­
nych. -obotnicy ci otrzymują od 3 zl Jo 3,80 
zł dziennie. Z tenu puwodu coraz częściej zda- 
rza się, że bezrobotni, skierowani przez Urz, 
Pośr. Pracy d£> takiego pi zedsiębiorcy, wybra­
niają się podjęcia pracy nie ż powodu 
lenistwa, tylko dlatego, że wynagrodzenie to 
nic jest wyższe od zasiłku dla bezrobotnych, 
a nawet w bardzo licznych wypadkach o wie­
le niższe. Przedsiębiorcy w tym wypadku 
świadomie wykorzystują położenie gospodar­
cze dla swych korzyści, a zarząd huty, nie 
potrzebuje robotnikom zatrudr ouym u przed­
siębiorców prywatnych dawać węgla deputa­
towego ani ubezpieczać ich w Spółce Brackiej. 
Postępowanie takie wywołuje wielkie rozgory­
czenie wśród bezrobotnych, którym pozostają 
dwie alternai rwy: odmówić przyjęcia pracy 
i utracić wskutek tego prawo do dalszego 
wsparcia z funduszu dla bezrobotnych, albo 
też pracować ciężko za marne wynagrodze­
nie. Ażeoy niezadowolenie wśród bezrobot­
nych me wzrastało stale, powinny sprawą tą 
zajać się miarodajne czynniki.

nem rzemieślniczym. Oficjalne uroczy- I wśródl ogólbego wzruszerda wyniesiono 
ste posiedzenie zagaił p. starosta Bo- z ratusza „sędziwą staruszkę“ — chorą­

giew cechu krawieckiegocheński; po nim przemówił i wyraził 
życzenia pełnomocnik i przedstawiciel 
Izby Rzemieślniczej p. W a g n e r. Jako 
delegat cechów tarnogórskich przemówił 
radny miejski p. cechmistrz Nowak, 
wręczając zarządowi pamiątkowy puhar 
z wyrytą dedykacją. Ks. prob. Wilhelm 
w swej przemowie podkreślił tradycyjne

i ustawiono ją 
wśród świeżych barwnych sióstr.

Po pochodzie rozpoczęła się w ogro­
dzie wesoła zabawa ludowa, w czasie 
której przygrywała znakomita orkiestra 
ułanów, a w przyległej sali ochoczo tań­
czono do późnej godziny.

(—on.)

10 tysięcy złotych
dla powodzian.

Wydział Powiatowy w Świętochło­
wicach uchwalił dla ofiar powodzi w 
Wschodniej Małopołsce kwotę 10000 zł« 
Niewątpliwie i inne Wydhiały Powiato­
we i Magistraty pójdą za przykładem 
Swiętnchiowic i uchwalą większe kwoty 
dla ofiar strasznej klęski powodzi w Ma- 
łopolsce Wschodniej.

Więcej życzliwości!
Umowa rządu polskiego z czechosło­

wackim z przed dwu lat o małym ruchu 
granicznym, regulująca sprawę przepu­
stek granicznych, dotąd nie tety nie we­
szła w życie, mimo, że ludność po obu 
stronach granicy gorąco pragnie jej zre­
alizowania. Niezrozumiała zwłoka w za­
łatwieniu tej sprawy wywołuje wszelkie 
uzasadnione skargi i utyskiwania, tern 
bardziej, że obecny stan "'■oczy jest po 
prostu krzywdą dla mieszkańców przepo­
łowionej ziemi cieszyńskiej. Oto jeden 
przykład- Wiadomo, że ludność katolicka 
z całego Śląska Cieszyńskiego, głęboko 
przywiązana do religji od dawien dawna

strony pasu granicznego spotkała przy­
kra niespodzianka, powiem władze polskie 
odmówiły im wszelkich ulg, z jakich piel­
grzymki religijne jeszcze rok- temu ko­
rzystały przy •'»rzek oczenlu granicy. 
Tymczasem czeskie władze potraktowa­
ły tych samych pątników o wiele życz­
liwiej, pobierając od nich opłatę pięcio­
krotnie niższą (!), a..iżeli Starostwo pol­
skie. Słanowisko wład" polskich miało 
ten skutek, że welu zgłoszonych uczest­
ników, należących do sfer uboższych, mu­
siało z goryczą w sercu zrezygnować z 
pfeigrzi mki na którą tak bardzo się cie­
szyli. Czyż więcei życzliwości wobec

(Z teki karykatur Grussa),

V

irządza pielgrzymki dto Frýdku, który obywateli polskich, służących potrzebom 
jest znaném mielcem odTustowem. lV i religijnym ,me byłoby na miejscu?, 
bieżąeynj roku pielgrzymów a * “ ‘

em. W i religijnym ,me byłoby n 
polskiej * a ~ * >

NIE NALEŻY ZAPOMINAĆ, 
że najlepszym sposobem rozwoju każde­
go Interesu jest reklama ogłosgenjowa W

*‘V*
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Z Katowk
i ooS.cy.

Dziś: N. M. P. Bolesnej, 
św. N k dema.

Jrtro: św. Enzeijl.
Wschód słońcu: g. S m. 32. 
Zi-chód: g. 6 m. 14.
Długość dnia: g. 12 nv 45.

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w kościele katedralnym św. Piotra I Pawła.

Godz. 6 msza św.
Godz. Vil Rocznica za èp. Frai.» sz-ka No­

wi oczik'a.
Godz. i nisza św.
Godz. H8 msza św. za śp. Renatę Stiller.

Pl ZED PRZYJAZDEM PANA PREZY­
DENTA RZECZYPOSPOL. NA ŚLĄSK.

Przygot«wania do przyjęcia Pana Pre- 
zyde.ua Rzeczypospolitej, który iak już 
donosiliśmy przyjeżdża w dn u 25 bm. 
ti-< Śląsk, są w pelnyin toku. Komitet 
honorowy przyjęcia okłada się z 3 osób, 
łiależą do liego ks. Biskup Lisiecki, Mar­
szałek Sejmu Sląsk:ego Wolny i \Voje- 
woda tłr. Grażyn s k t. Komitet wo- 
jewodzki tworzą pp. wicewojewoda Ż u- 
ra w ski, pre„jdem m. Katowic dr. 
Górnik i naczelnik wydz. prezydj. we- 
jewédztv a dr. Salon i. Prócz tego u- 
łworzyly się 3 komitety lokalne w Kato­
wicach, w Król. Hucie i w Bielsku.

P. wujewoda Grażyński powróeT dziś 
t Warszawy, gdzie odbył konferencję w 
kancelarii cywilnej p. Prczyil.nta, celem 
ustalenia programu pobytu Dostojnego 
Gościa na Śląsku.

Urząd Wojewódzki komunikuje, iż p. 
Prezydent Rzeczypospolitej w czasie swe- 
Rci pobytu na Śląsku udzielać będzie pos’u- 
chau przedstawicielom władz, organizacyj, 
jmstytucyj i osobom prywatnym. Kto chce 
być przyjętym na audiencji musi do dii a 
20 bm. i ;łcsć ciC osobiście w Urz.ędzie 
Wojewódzkim, Wydział Prezydialny pokój 
nr. _0 i przedłożyć hitmoriał. który pra­
śnie wręczye p. Prezydentow i.

ZIEMNIAKI DLA BEZROBOTNYCH.
Jak sie dowiadujemy. Śląski Urząd 

Wujewódzk. zakupi 4000 wagonów 
ziemniaków, które zesłana rozdzielone 
między bezrobotnych i najuboższa lud­
ność.

— PezyJazd wyc’eczki francuskiej Tow. 
Przyjaciół Polski.

W sobotę, dnia 17 bin. o godz. 22.30 
przybywa io Katowic wycieczka francu­
ska Towr. Przyjaciół Polski ..Les Amis de 
la Pologne“, w Której merze udział 16 osób 
Z różnych stron Francji. Wycieczkę, na 
czele ktinei stoi p. dr. Barot, powitają na 
dworcu imieniem p. wojewmdy — p. dr. 
Saloni. naczelnik wydziału prezydialnego, 
iimeriium komitetu przyjęcia prezes D. K. 
P. inż. Dobrzycki, w imieniu T-wa Alliance 
Française wiceprezes dr. Aleksander Rasp, 
prokurator przy Sądzie Apelacyjnym w 
KatuvVicach. YV niedzielę wycieczka zwie­
dzi Wielkie Piekary, następnie Chorzów, 
Skarboferm w Król. Hucie i wystawę go- 
spodarczo-spożywczą w Kato wicach, zaś 
o godz. 17 będzie pode.mowana przez ko­
mitet przyjęcia ob;adem w Hotelu Savoy. 
O godz. 19.40 uczestnicy wycieczki odia Ją 
do Francji.

— Interesujący odczyt prof. Kon ocz­
nego.

W sobotę, dnia 17 bin. o godz. 17 w auli 
Państw. Gimnazjum Klasycznego w Kato­
wicach odbędzie się staraniem Zarządu O- 
kregowegu TNSW. i seniorów ..Odrodze­
nia“ odczyt pruł. Uniwersytetu Wileńskie­
go, dr- F. K o n e c z n e g o p. t. ..P i e r- 
wiastki b i z’a’nTyTï's k ew kultu­
rze niemieckie i'\

Prof. Koneczny jest autorem znanej 
„H’Storji Śląska“ oraz prowadzi badania 
historyczne nad 'zagadnieniem cywtlizacyj 
europejskich. Temat jest niezwykle inte­
resujący, szczególnie na na'vy rn terenie, 
gdzie /nałomość kultury' niemieckiej ,'ect 
niezbędna.

— Wycieczka ze Śląska Opolskiego.
Wczoraj prz\ była do Katowic wyciecz­

ka Polaków ze Śląska Opolskiego złożona 
B 60 osób. Po zwiedzeniu zakładów 
przemysłowych goś-ie, wszędzie serdecz­
nie przyjmowani, udali się do Chorzowa,

om Biblioteczki KałoL-SpoleczneJ 
pod tytułem

) ŚC16 L Y POLIT , KA-
anei staraniem posła Wajciecha 
ego nnuw nrase. Trc<ć: żadanla 
ów k-to! cï ich — /adn*’ ■» katolic- 
1 Z s.ązkii 1 uwarzy >tw Polek, 
yci i w agenturach .Polon' i" i jej 
ach, za cene 60 groszy, za tomiki 

I szy i u-gi razem. l

skąd po południu wrócili po 10-dniowym 
pobycie w Polsce do Opola.

— Nieporządki administracyjne.
Donoszą nam, że Magistrat katowicki 

rozesłał z końcem sierpnia w początkach 
września do rodziców miód ieży g.nn. 
żeńsk. w Katowicach pisemne wezwanie 
do zapłacenia należności za ii półrocze 
1925 26 roku szkolnego. Nawet specja'ny 
urzędnik jeździł z terni przypomn cniami. 
Niezbyt iniłe było położenie tego p. urzę­
dnika, kiedy niektórzy rodzice pokazali 
kwity na dawno już zapłaconą należność. 
W .docznie ..porządki“ admin ipacyjno- 
książkowe dotyczące gimn. ieńsk. w Ka­
towicach wymagają uporządkowania.

— Firma „Silesia“
Zjednoczone Zaklad v Pieców Pekarskich. Ka­
towice. największe przedsiębiorstwo w Pots cc 
w dz „dzin!e ba do a y nowoczesnych pieców' 
piekarskich wybudowała na Pjerwszej Oigńlno- 
Krajowcj Wvs' awie Gospodarcz'-Sp>ży wczei 
w Katowicach pawion, w którym zostanie po­
rn eszczona kompletna mc char czna mekam’! 
wybudowana p idł g najnowszych wskazówek 
obecnei techniki budowy parowych pieców pie­
karskich.

Zwiedzający wystaw e będą mieli w sob- 
ność przekonać s.e o dobroć wyrobów' cu­
kierniczych i piekarskich tejże firmy.

Firma ..Silesa“ zosala nagrodzona w ro­
ku 192? na w v stawie Sw’atowej w 1 ipsku zlo­
tým medalem, w tvm roku na m ydzvnarodo- 
wej wystawie w Rzy ini *loh rn medalem na 
wystawie w Paryżu z Grand Pr't i złotym 
medalem za perwszorzędne wvkonnn e.

Zwacamy uwagę na dz-Hcjsze ogłoszenie.
— Zuchwalstwo niektórych azbłorów.
Wczoraj w' gadzi. i3Cli prooltrdnio”, ych na 

ul. Pocztowej w Kaoow-icach miało m e.ksce 
żabcie, świadczące o niezwyklem zuchwal­
stwie n ektórych szoferów. Przez ulteę prze­
chodzi jakiś męźczs zna w' Sredn’m veieku. ele­
gancko ub'auv. Z p-zec:wnej strony jechał sa- 
mochrj w szyi kiem tempie. W pewnyim mo- 
mrncie szocer musiał ewotaić b-egn. żeby nie 
wijocr.ać na owego przechodnia Nic podrbalo 
to sie snąć szoferowi, gdyż zatrzymał wóz 
i jął wymyślać ordynarme Bog i ducha w;n- 
nego przechodni, który wprost zaponmiał je­
żyka w notach wobec ordynirsa. A jednak 
warto było zuchwalcowi dać odpowiednią 
nauczi'c.

— Srebrni gody
Dziś obchodzi w Katowicach stały prenu- 

mers'nr ..Polmji‘ł p. Ludwik Naleppa wraz z 
żona Marą z Rudzkich srebrne wesele.

Z podmosla tą uroczystością został połą­
czony równ e/ juh łeusz 25 letniej pracy p. 
Naleppv w dz.edz n:e hotelarstwa.

— Żebranin Ślaskleł Ratív ZwlazkoweL
Zwazku MPdziežv Polskiej odbedzîe sic 

dira 16 bm. w K itowicacb w Domu Związko­
wym przv kościele N. M. Kury o godz. 4.3® 
po po f.

— L ruchu przeciwalkohobwcgo na 
Śląsku.

W poniedziałek wieczorem odbyło się 
w sali Domu Związkowego w Katowi­
cach pos edzenie Komitetu przygotowaw­
czego Sl. Ligi Przeciwalkoholowej pod 
rrzewccvůctwem p. dyr. Namysła, z u- 
Jz alem sekretarza generalnego Pol. Lig: 
Przeciwalk. ks. Gałdyńskiego. który wy­
głosił odpowiedni referat.

W toku dyskusji zebrani przyszli do 
przekonania, że niema słusznych podstaw 
do tworzenia odrębnej Ligi przeciwalko­
holowej na Śląsku, skoro istnieje i działa 
Polska Liga Przeciwalk. rozszerzająca 
sv ą działalność na całą Polskę. Odczyta­
no i w zasadzie przyjęto statut Pol. Ligi 
Przeciw Jk., który ma być przedłóżmy 
walnemu zebraniu do przyjęcia. Walne 
zebranie odbędzie się w początkach paź­
dziernika br. po ogólnopolskim Zjeździe 
abstynenckim w Poznaniu w dniu ł9 bm 
na który wyjeżdżają delegaci ze Śląska.

— Z niedoli nauczycielskiej.
Do Wielktej Dąbrówki powrócił w 

tych dn:ach jeden nauczyciel, baw ący 
przez kilka miesięcy na kursie w' War­
szawie. Wobec braku mieszkania i po­
mocy do znalezienia go nauczycie! ów 
musiał zamieszkać na kurytarzu zkoły 
Oto jeszcze jeden objaw „słodkitj“ doli 
nauczycielskiej.

— Na kolo.ije.
Z Wielkiej Dąbrówki wyjechał trans­

port dzieci, złożony z 16 dziewcząt, na 
kolonje w okolice Warszawy. Miejsco­
wy kierownik szkoły i jeden z nauczy­
cieli oUprow'adcil. dzieci do Katowic.

— Koncert ..Jaskółki“.
Tow. wyueozk. „Jaskółka“ * Mulw Dą­

brówce urządza w niedzie’c bież o godz. 15 
m- 30 w ogrodzie Dom„ Zw (p. PMnlka) 
przv ul. Botomsk'ej Koncert Ma idoli- 
nowy. W razie niepogody koncert odbędzie 
się w sali.

— Podniosła uroczystość na stacji 
ettugracyinej w Mysłowicach.

Dnia 13 b. m. przed odjazdem trans­
portu bezrobotnych do Francji (przeszł > 
1000 osób) odbyła się w Mysłowicach 
podniosła uroczystość. Przj pięknie o- 
zdobionym, w pow'odzi kwiecia toną­
cym ołtarzu, zbudowanym staraniem 
ramen ze Stów. Młodzieży, proboszcz 
myslowcki ks. prałat Bromboszcz 
odprawił mszę świętą, po której wygłosił 
do odeżdiaiących płomienne kazanie».

Emigranci opuszczają na jakiś czas 
Ojczyznę, idąc szukać chleba codzienne­

go; jest w tej rozłące sporo momentów 
przj Krych; mimo to emigranci niechaj ni­
gdy nie zapominają, że mają wysoko, 
nieść sztandar Wiary świętej i godn, ść 
imienia polskiego, żyć umiłowaniem tej 
Wiary i Ojczyzny, wielkiej i szlachetnej, 
choć jeszcze skołatanej. Kazanie p ze- 
ryv aro rze'Miemi szlochami, które ziały 
się w jeden wialki szloch przy' śpiewaniu 
hynmu Boże coś Polskę. Takiej podnio­
słej i doniosłej w sw'cm znaczeniu uro­
czystości nie było jeszcze w Mysłowi­
cach.

Uroczystość w młehkiem gimn. żeńskiem 
vr .Mysłowicach.

W nicdz elę. Sít:a 1S bm. ml idzież gi T.r.d- 
zium żeńsi iego ze swcin nauczyc elsSvtin i ro­
dzicami będzie obchodzić uroczi'StoSé poświę­
cenia s; landaru szkolnego. Uroczvst iś6 pn- 
przeJzi -nabożeństwo w kościele starym o go- 
dz:nle 9-ei. poczem w gmachu g ntnazj *rti (ni. 
św. -Jana) odbędzie «ię uroczwtość wbijania 
gwoździ pamiajko-wych, przemów en a ' t. p.

W urocz' s ości tej powinno wziąć udz:ał 
jak najliczniejsze grono rodziców.

! Za obrazę n, uczy cielą
C.ekawy proces zakończył się w ub. po- 

i.edz ałek przed sądem karnym v Król. Huc.e 
Na lawie oskarżona ch zasiadł odpowiedz’alny 
redaktor „Oberschl. Kuriera" Kroczek, któr; 
w lutym br. napisał artykuł, w którym zarzu­
cał nauczycielowi Kościńskiemu. jakob* ten 
nadmem e ka_af dzieci szkolne. Artykuł był 
zredagowany w nbe’Jvw- soesób i zawierał 
same kłamstwa. Wykazała to rozprawa- na 
którą zawezwano aż 17 św:adków. którzv jed­
nak nie potrafili obmnić oskarżonego. W re­
zultacie redaktor Kroczek skazany został n 
obrazę i oszczerstwo naucz'cielą na miesiąc 
-w ezienia z prawem zamiany na grzywnę, li­
cząc po 5 zł za dzień are*! tu-

! Zebrania Zrzeszenia Rodziców.
W dniu 18 bm. o godzin ę 4 po pot. odbę­

dzie się w auli Państwowego G'mnaz; lin Ma- 
tematvczno-P. zyrodn’czego w Królewskiej Hu­
če ul. św- Piotra — walne zebranie Zrzesze­
nia Rodziców, z następując r porządkiem 
dziennym: 1) sprawozdane Komitetu 2) wy­
bór nowego Komitetu. 3) sprawy bieżące.

Rodziców uprasza Kombet o liczny udział 
w zebraniu.

(—) Zakończenie tygoch'a L. O. P. P. w 
Szarleju.

Tydz:eń L- O. P, P. w Szarleju zakończono 
w ubiegłą niedzielę wykładem o lotnictwie; 
wykład wj głosił p. Bytomski. Analogiczny wy­
kład wv głosił na zebraniu Z. O. K. Z. nauczy­
ciel p- Żnchow ;ki. ih.

(~) Zebranie 9ar. Za. Powstańców ł b 
Żołnierzy w W. Tl řkarach.

W riteflzelę dnia 18 bm. o godz 5 pn poi. 
odbędzie się w lokalu P. Knopa w W - Pie* i- 
rach zebranie miesięczne Nar. Zw. Powstań­
ców i b. Żołnierzy. Na porządKu dz.en.ivm 
wykład p- H a n s z ł i na temat „Z przeszłości 
dziejowei Śląska“ i inne ważne sprawy. •

(--) Nsklzwytrzalne walne zebranie łow. 
jłirn .Sokół“ w Brzozi wicach.

V ubiegłą niedzielę odbyło się w Brzozo- 
wicach nadzwyczajne walne zebranie .,Soko­
ła". Z powodu ustąpienia prezesa p. Buli za­
gaił zebranie naczelnik gniazda P- Jaksik. Na 
wniosek prezesa okr. prof. Musiała wybrano 
prezydium zebrania w którego skład weszli 
prüf. Musiał jako przewodniczący oraz pp- 
Świder. Zieliński Szefer. Po wyjaśnieniu 
przez p. Daneckiego niektórych przykrych 
zajść, powstałych w ostatnim czasie w gnież- 
dzie brzozowickitn przystąpiono do wybt ru 
nowego zarządu. Prezesem z ist.ił _ ouczyclel 
p. Zieliński, jego zastępcą p. Wroński, iekre- 
tarztm p. Błotosz. zast. sekr. p. Wundzik; dru­
gim ławnikiem został p. Klosek. Pl' zal ttw e- 
niu k!lku drubnitłSzy ch sp'aw zakończono ze­
branie hasłem Czołem!“ (h.)

Z ^suciuńsKie^o
X LegaHzacła wag i tnh 
W In ach 16. 17. 19. 20. 21, 22. 23 i 26 bns. 

dbędzie się legalizacja wag i miar w Psz :zy- 
ie, 1 to w ratuszu przy ulicy Kościelnej i / 
odz nach urzędowych od godziny B rano do 
odzm 12 w południe.

X Skazanie fałszerzy mlfato.
W dniu 14 bm. Sąd ławniczy w Pszczynie 

asądz ł za fałszowanie mleka A mc Szpitol na 
zł frzvwny. J. Skorupkę n i 4 zł grzywny, 
rola Figłuszkę na 10 zł grzy w„y. uenrudę 

•trzodę na 25 zł grzywny. S. Dete na zł 
rzywn*. Katarzynę Kociznę na 6 zł grzywny, 
urczk» Ludwinę na 30 zł grzywny. Pyrielkę 
ńarję na 6 zł grzvwoy, Annę Kołodziej na 50 
t grzywny. Marje H ,ma na 12 zł grzywny, 
•zczepke Marję na 3 zł grzywny. Próbki mle- 
:a przedstawione na rozprawie wykazały na­
wet do 30 proc. wody.

Rozpraw e przewodniczył P- dr. Tr a c z.

X Wyłądow^e -aiuołouL 
■ Dnia 12 bm. samolot wojskowy z Krakowa 

kierowany przez poruczn-Ka Tomaszewskiego, 
zmuszony był wylądować w okolicy \N >ły 
Malej z >owodu braku benzyn'- Po zaopatrze­
niu się w ben cynę samolot odleciał w kierun­
ku Krakowa, (r)

V Osobiste
Dnia 12 września br. odbvl się w M.ei-zmc 

ślub p. Krcystolika Teoiila, znanego po v. ^tań­
ca i _ stí joty z P- Sośnianką. Ną wesele pro- 
srono przeszło 100 gości. I bzebieg uroczystoś­
ci weselne] był bardzc piękny. Bawiono się 
w m łym nastroju do późnej nocy'.

Młodci parze szczęść Boże.
V Niepowodzenie - Kozyry.
W niedzielę, dnia 11 wrześn'a zwołał w 

Ylledin s zebran e ZM:ązku S!ąsk:ch Powstań 
c&» p. Kozvra Paweł ł raczył osobiście przy­
być na nie. z ‘b;eravąc z soba skarbnika o. Ki­
jowskiego i jewcze jakąś n ernaną osobę. Na

j*s*. flobr.

(s) Z przed dworca.
Tomaszów '.V vderze z RogoźnHta skradzio­

no pozostawiony przed dworcem w Sosnowcu 
rower, warości k'Jkudzies:eciu złotych.

(b) Żuchw ała kradzież w pociągu.
Do pobej w Będzinie zgłos i się niejaki An- 

íoiii Szpycnera. rodem z Berna, który zamel­
dował. iż w pociągu, na szlaku Dziedzice — 
Będzin, wyciągnięto mu z kieszeni 2750 koron 
czesk ch i 730 złotych.

(s) Skrzynka z zabita sana.
Policja na dworcu w SustiuWCO za­

trzymała skrzynkę z zabitą sarną (sami­
cą). zaadresow aną do Chaima Granera 
w Sosnou cu. Przeprowadzone śledztwo 
wykazało, że sarnę kupił Graner w Kiel­
cach u niejakiego Majera Ajzenberga. 
Policia wszczęła śledztwo dalsze.

zebranie przybyło kilkunastu powstańców. 
Kozy -a fundował silnie i znanym soos^bem 
upijania myślał, że „zyska serca . Chłop się 
jednak grubo na M:edźnie pomyd-ł. Kiedy po­
wstańcom kiermaszu było dc.svć — a Kozyra 
rwał s:ę do słow'a. został w- gw.zdanv i z ro- 
źegnaniem: „precz z Kozyrą“ — op ‘ścil salę. 
— Bez wóedzy gospodarza wynajął sohie fur­
mankę. gdy ne ’ednak gosj.odarz dowiedział 
o item spędził g >śc: z wozu, tak, że pieszo 
deptać musieli do Pszczyny.

7L
(§) Sek ;ia kolejowa L. O. P p. Koszęcin.
Ż okazji odb: 'ego „Tj godnia Lotniczego“ 

zebrała sekc:a L. O. P P. w Koszęcinie kwotę 
116 zł na cele L. O. P. P- Sekcja liczy 82 
członków rzeczywistych, którzy «d paździer­
nika 1924 r. regularnie składają kwotę 41 z? 
miesięcznic. Obok kolejowe* istnieje w gminie 
Koszęcin osobna sekcja L. O- P- P-

^ €*î£o

(:) Zawieszenie w czynnościach 
dwóch pastorów.

Ewangelickie władze kościelne za­
wiesiły w' czynnościach w Skoczowio 
pastora G a b r y s i a i pastora Brod« 
w Goleszowie. Zarządzenie to ewan­
gelickie władze kościelne wydały na 
skutek antypaństwowej działalności 
obu pastorów, którzy są przywódcami 
garstki renegatów na Śląsku Cieszyń­
skim i w redagowanym ^rzez siebie 
tygodniku „Nowy Czas“ szkalowali 
systematycznie wszystko co polskie.

W zastępstwie pasiora Gabrysła 
pełni obouuązki w Skoczowie ks 
stor Nierostek.

(:) „Bezrobotna“ kadencja sądu przy­
sięgłych.

Dnia 12 bm. miała się rozpicząć je­
sienna kadencja sądu przysięgłych w 
Cieszynie. Ponieważ niema żadn i spra­
wy do osądzenia, kadencja nie odbędzie 
się.

(:) Posiedzenie Rady miejskiej w B'eh ku
pierwsze powakacyjne, naznaczone na ziefl 

15 bm., zostało przełożone na dzień 19,bm.
(v-x.)

{:) Zebranie miesięczne Czytf’nl katolickiej 
w Cieszynie. . .

Po 2-miesięcznej prze-wie letniej odbędzie 
się w niedzielę, dnia 18 bm. o godz- 4 po po­
łudniu w sali ..Dziedzictwa" na Starym Targu. 
Wydział Czytelni katolickiej prnsi o liczne 
przybycie członków i sj’mpatykôw Szytemu

(:) Dancing „Znicza*- * Ueszyrne
Stowarzyszenie Stuďmtów-Polaków ze 

Śląska Ciesz. „Znicz“ urządzą w sobotę, dnia 
17 b. m- dancing w sali D' mu Nar Jowego. 
Wstęp tylko za zaproszeniem. Zaproszenia 
wydaje się w małej sali Dqtpn Narodowego l 
p. codziennie miçJzv gndz. pół do 18 do pół 19.

(:) utru n‘' n* i na granicy czjchosłowac-
kiej.

Jak wiadomo, legitymacje Zw. turystycz­
nych. jeżeli posiadają wizę czec ot.ło^-acłdel 
wlaJzy, uprawniają do wo.nes o kursów inła 
w 90 kilometrowym pasie *ran znj m a tem 
sam. m do przenosaenia pewne cwoty pienięż­
nej. która w informacjach legitymacji ustaloną 
jest na zł 1000. - Mimoto przed n'edawnym 
czasem polskie organa skarbów* skonfiskowa­
ły pewnemu obywatelowi z Białej pewną ilość 
dolarów i koron c/eskieb. które nosił przy so­
bie, zwalniając jedyn.e zł 300. — W drodze 
przswndu sądoweto w 2 instancjach konfiska­
ta zatwierdzoną została z obostrzeni! m CO il
kary._Coś tu nie w porządku. — albo T-wo
Tatrzańskie n.ed^statecznie informuje . zycn 
członków, lub też władze nasze nienależyci® 
interpretują punktacje międzynarodowe] umo­
wy turystycznej. (v-x.)

(:) Z cali koncertowej. ,
W ubiegła sobotę cdbvł sie w -*■' h9v,u 

..pęd Jeleniem“ w Cieszynie koncert cboru 
„ZAfiązku akademików śląska Çttsty™ski^ego 
w Czechosłowacji o nader ďobrowjTi I obfi- 
kym progranre. N.estetę piżblW*11®®® We _dopi­
sała. rad czem należy ubolewa': Pomewat 
chodziło tu o poparcie 1 zachęcenj® tęgo na|- 
młodczego zesp iłu śp - wa- Viego, który m mo 
swego krótkiego hm en a _ zyskał , ii ogólne 
uznanie. W czas.e ch®r fen odJył
tournee artystyczne _ po a»owaerylnie, gdzie 
był z erttuzjam^m w'ł.a,,p-_,

(:) Pływainw w Cieszynie
cieszy się tak w elką frekwencją, a sport 

p'* wacki. rwłaszcza po uii«łych zawodach 
ni.ęd/y narodowy ch. tak wielką popularnością, 
ze pistanow no pływalnię ponownie iozsze- 
îzyc I wprowadzić nowe ulepszenia. Pot zeb- 
ija na ten cel kwota 8—9000 złotych, zost.m.e 
w stawioną w nowy budżet miasta Cieszyna.

- „ ■ vv , ,
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Z sali sądowej
SZANUJ WŁADZE SADOWE!

Mianować e niejaki Jaworski Benedykt, t. 
iw. nuurallsta, z Król. Huty zaskarży! pew­
nego dnia przewodniczącego izby karnej w 
Król. Hucie, dra 1. Żagana wprost do Mini­
sterstwa Sprawiedliwości w Warszawie. gd}ż 
wydało mu się, że sędzia w jego sprawie oy! 
stronniczy i rozstrzygną? sprawę na korzyść 
jego przeciwnika. Zamiast udać się do adwo­
kata, któryby w takim wypadku sprawę za­
łatwił rzeczowo i nie naraził go na nieprzy­
jemności, jakie z tak lekkomyślnego traktowa­
nia sprawy wynikną, poszedł Jaworski do ja­
kiegoś biura ludowego i wpadł... na lawę o- 
skarżonych. Wyjaśniło się bjwiem, że sprawa 
Jaworskiego załatwiona była w sądzie bez 
stronniczości, a prokuratura zaskarżyła Jawor­
skiego za oszczerstwo. Dnia 14 września br. 
przed ferjainą izbą kamą w Katowicach oskar­
żony ułi maczy się, że pismo wystosował w 
sianie pijanym i nawet go nie czytał prz ‘d 
wysłaniem do ministerstwa. Sąd skazał Ja­
worskiego na 2 tygodnie więzienia.

W drugim wypadku niejaki Borys Józef 
z Ligoty wystosował pismo do Sądu Apelacyj­
nego w Katowicach, skarżą- się na prokuratora 
że należycie nie zajmuje się jego sprawą m'c- 
szKaniową I w tym wypcdkn skarżący nie 
miał racji i zestal skazany mandatem karnym 
na 5 tygodni więzienia.

. Inny znów, Blacha Franciszek z Katowic 
posunął się jeszcze dalej podczas rozprawy 
sądowej przeciwko niemu w chwili, gJ\ asy­
stent prokuratury pobawił wniosek oo do wy­
sokości kary, zwrócił się do asystenta i na­
kreślił sobie palcun na czole kółko. Miało to 
oznaczać stan obłąkan.a liro brak rozumu u 
asystenta prokuratury. Pociągnięty za to do 
odpowiedzialności, oskarżonj tłumaczy się, że 
był zdenerwowany i pijany. Sąd skazał go za 
zniewagę prokuratora na 2 łygodme więzienia.

ZNÓW SPRZENIEWIERZENIE EGZEKUTORA
Widocznie zawód nasuwa sam kusząc : my­

śli o sprzeniewierzeniu, gdyż sądy nasze czę­
sto mają do czynienia ze sprzeniewierzeniami, 
pjpelnionemi przez egzekutorów. Trzeba mieć 
bardzo si'ny charakter, albo surową kontrolę, 
aby wyitrwać na tern stanowisku. To też słab­
sze natury poddają się pokusie i jednego pięk­
nego dnia wychodzi na jaw, tę ten lub ów 
popełni I sprzeniewierzenie. Niejaki Józef Kuź- 
nik, egzekutor gminny w Załężu w grudniu 
ub. roku ł itvozn'u bieżącego roku sprzenie­
wierzał 5.147 złotych. Oczywiście został na­
tychmiast 7Wnlnionv I osadzony w więzieniu. 
Ńa rozpraw.e sądowej dnia 14 wześn;a br. 
przed sądem powiatowym w Katowicach oskar­
żony do winy się przyznaje, lecz twierdzi, że 
pień ądze zgubił, ale nie chciał o tem meldo­
wać ze 6tracłru, aby go nie zwolniono z po­
sady.

Sąd skazał go na 8 mlesłęcy więzienia.

w Katowicach.
ZAZDROSNA KLARA.

Niejaki Wilhelm Czaja z Katowic udawał 
bardzo zakochanego i nawet obiecał się oże­
nić z niejaką Klarą Kuboszówna z Siemiano­
wic. Klara uwierzyła swemu narzeczonemu i 
przygotowywała się do ślubu. Zrazu narzeczo­
ny odw’edzal Klarę dość często w S.emiano- 
wlcaoh, lecz z czasem odwiedziny jego sta­
wały się coraz rzadsze i narzeczona zaczęła 
-podejrzywać, że Czaja ma w Katowicacn ja­
kąś inną narzeczoną. Wkrótce też dow.edziała 
się. że narzeczony jej przesiaduje sitale u nie- 
jak:ej Pauliny Pasieki w Katowicach. W tedy 
postanowiła się zemścić, ale nie na narzeczo­
nym, lecz na rywalce. 17 stycznia br. w:ecz>- 
rem przyjechała do Katowic i zapukała do 
drzwi Pasiekowej w chwili, gdy narzeczony 
był tam w odwiedzinach. Pasiekowa, nic nie 
podejrzewając, otworzyła drzwi. lecz w tej 
chwili z okropnj m krzykiem padła na ziemię. 
Zazdrosna Klara wvlała na nią całą butelkę 
esencji octowej. Poparzona Pasiekowa musia­
ła 3 miesiące leczyć s!ę, ale i dotąd nie wyle­
czyła się należycie i wieczorami dobrze nie 
widzi. Na rozprawie sądowej dnia 14' wrześ- 
n:a br. przed sądem powiatowym w Katowi­
cach oskarżona do winy się przyznała.

Sąd po naradzie skazał ją na 3 tygodnie 
więzienia. Wuk as.

SZWEDZKA PIEŚfl LUDOWA.
W Sztokcholmie odbył się zjazd szwedz­

kich muzykantów wiejskich, poświęcony sta­
rym. bo kilkaset lat liczącym tańcom wiejslrtm 
i ludowym melodjOm. Tradycja pieśni ludowej 
cieszy s!e w Szwecji wielk:em poszanowaniem 
a dzisiejsze piosenki w ejskie komp mowane 
sa przez potomków dawnych wiejskich muzy­
ków, którzy co dziwne, nie poszli za nowym 
kierunkiem, lecz zachowują stary rytm. prze­
kazany im w pieśń,ach ojców. Bogate skarby 
szwedzkich pieśni ludowych wykazują charak­
terystyczny podton smutku, pjdezas, gdy me­
lodie taneczne są wesołe 1 skoczne. Obecnie 
przy pomocy szwedzkiego Riksdagu czynione 
są starania spisania i zachowania tych starych 
pieśni.

POLOWANIE NA ZWIERZĘTA PRZY PO­
MOCY NARKOZY.

Amerykanie obmyślają obeeme sfjosób n: ]- 
odpowiedniejszego sposobu ci.wvtania dzikich 
zwierząt dla ogrodów zoologicznych Ponie­
waż polowanie takie Dizez wzgląd na k 
ntezrość chwytami zwierząt żywcem połą­
czone są z wielklemi trudnościami, a często

ZE SPORTU
ŚWIĘTO HAPCERZA ŚLĄSKIEGO.

Komend? Chorągwi Śląskiej Związku Har­
cerstwa Polskiego organizuje po raz pierwszy 
św ęto Harcerza Śląskiego, w którym to dniu 
nastąpi pokaz wychowania fizycznego w dru­
żynach. Odnośne zawody przeprowadzone zo­
staną w sobotę dnia 17 bm. na boisku Poli­
cyjnego K. S. i w niedzielę dnia 18 bm. na boi­
sku Kolejowego K. S- w Katowicach. W so­
botę mają w zawodach brać udział drużyny 
z Katowic i okolicy, w niedzielę zaś wszyst­
kie inne.

Do zawodów stają następujące hufce: 1)
Katowice, 2) Król. Huta, 3) Świętochłowi :e 
4) Ruda, 5) Brzeziny, 6) Tarnowskie Góry. 7) 
Lubliniec. 8) Pszczyna, 9) Cieszyn. 10) Biel­
sko, 11) Mysłowice, 12) Siemianowice, 13) No- 
wawieś, 14j Nowy Bytom, 15) Rybnik.

Każdy hufiec musi zglusić conajmniej jedną 
drużynę do pięcioboju. Zawody przeprowadzo­
ne zostaną w następującym programie:

Pięciobój wojskowy drużynowy 1 Indywi­
dualny: b'eg 100 m. bieg 800 m, skok wzwyż, 
skok w dal, rzut granatem.

Sztafeta 4X100 m: każdy hufiec musi zgło­
sić przy najmniej jedną drużynę.

Gruna chłopców niżej lat 16: 60 m, 300 m, 
100U m, rzut kulą Z kg, skok w dal.

Grupa chłopców od 16 do 18 lat: 100 m, 400

bardzo się zdarza, że, zanim uda się jedno 
zwierze schwytać żywcem, trzeba kilka pięk­
nych egzemplarzy zabić, nosranowiono st iso- 
wać przy polowaniu spesób następujący: Spe­
cjalnie ku temu skonstruowaną strzelbę nabija 
się wydrążoną w'/wn.,.rz .gią. a w^nsżenie 
nanełnia się morfiną lub chloroformem. Jeden 
celny wystrzał wystarcza, by trafione zwie­
rze po kilkunastu m nutach straciło przy tom­
ność. i następnie może bvć z łatwością prze­
niesione na bezpieczne miejsce. Cała praca 
polujących polega tu głównie na umiejęinem 
tropieniu znarkotyzowanego zwierzęcia, żeby 
nie dopuścić do jego ucieczki. Po paru go­
dzinach zwierzę przychodzi znów do siebie, 
i w klatce przewiez'one zostaje do ogrodu 
zoologicznego.

PRZYJEMNA ZGUBA.
Właściciel ma;ątku. Piotr Schmidt, p< daje 

do publicznej wiadomości, że „żona jego Kata­
rzyna. Małgorzata Schmidt, opuściła domowe 
ognisko, wobec czego zrzuca on z siebie wszel­
ką odpowiedzialność za ewentualne jej obec­
ne postępki. Ten, kto Katarzynę, Małgorzatę 
Schmidt znajdzie, zechce ją sobie zatrzymać, 
mężowi zaś w żadnych razie nie zwracać“. 
Oryginalną tę deklarację, zamieszczoną przez 
nieszczęśliwego męczennika pożycia małżeń­
skiego w postaci ogloszeira. powtórzył cały 
szereg dzienników niemieckich w Nadrenii. 
Przypuszczalnie jednak „zguba“ znajdzie się 
sama do domu wróci.

m, 1500 m, skok w dal. skok wzwyż, rzut dy­
skiem, granatem i kulą.

Gtupa starszych: 100 m, 200-m, 400 m, 800 
m, 1500 m, 5000 m. skok w dal, wzwyż, o 
tyezce, rzut dyskiem, kulą i oszczepem.

Ty um rouře zwracaliśmy uwagę Szait 
Czytelnikom ł Abonentom „Polonji" 4e re­
dakcja nie odpowiada listownie, a 1e- 
dynle w rubryce „Odpowiedzi Redakcji“ Dla­
tego też nadsyłanie znaczków oocztowvch na 
odoowiedź lest zupełnie zbyteczne 1 nadesłane 
niepotrzebnie znaczki używane sa na cele fi­
lantropijne. ł

i
Notatki Rybnik: Ważny 30 lał, Jednak na­

leży S'ę uponrnać a Twrot pieniędzy codaj- 
mmej co 2 lata.

P. Allons K. Mysłowice: Domy, budowani 
przez województwo, są przeznaczone w uier- 
wszvm rzędzie dla robotników i urzędników. 
Wniosek winien być skierowany do Rady Wo­
jewódzkiej w Katowicach, lecz oddany przez 
Kierownictwo Budowy, dojdz'e do właściwego 
celu.

P. W'nccntv M. Kochłowlce. Listu- pańskie 
wysialiśmy adwokatem, p. p. Kobylińskie nu 
i Reszke w Kaitow’cach. celem wyjaśnienia, 
z jakiego powodu sędzia cdmawi? wymazania. 
Po otrzymaniu odpowiedzi, o dalszem zako­
munikujemy.

P. B. S. Katowice. Szkcła Wydziałowa w 
Katowicach ul. Szkolna.

Ks. Roman P. w Ł. List w tei sprawie wy­
sialiśmy tydzień temu.

P. Janowi Janikowi, prezydentowi m. Za­
wiercia. Sprostowania nie zamieścimy, gdyż 
n c odpowiada wymogom .przepisowym.

777 D. M. Foddarym polskim, lako takim,- 
do Legjl Cudzoziemskiej wstępować nie wol­
no. Poddany polski. łrtóry będąc zagranicą — 
wstąpi do Legji Cudzoziemskiej, traci przez to 
prawa poddaństwa.

P. A. B. Zory. Można w Księgarni Polskie! 
w Katowicach.

P. Józefowi M. w Żorach. Kuria Metropoli­
tarna w Krakowie — wydawnictwo „Dzwon'. 
> SI. Z. Dąbrówka M. Jeśli Sz. Pan pi; eU 
czynsz za wysoki, to wpłaconą nadwyżkę 
może Pan sobie tetaz potrącić.

Wiadomości gospodarcze.
POLSKA PRZYSTĘPUJĘ DO KARTELU 

STALOWEGO?
Z Lukscnb: rgu dorosną dn „Voss'sche Zei­

tung“, że b. minister Kiedroń, przewodniczący 
delegacji .polskiej w rokowaniach z kartelem 
stalowym, uważa, że po pomyślnym przeb egu 
konierencyj w Marjenbadzie I Berli lie - - os’ą- 
gnięto porozumienie co do eksp irtowego kon­
tyngentu polskiego w ramach Kartelu Stalo­
wego i że kwota eskmrtuwa w dostatecznej 
mierze uwzględnia polską eH.pansję eksporto­
wą. Wiadomość tę za&patrza „Vcss'sche Zel- 
tun?‘‘ komentarzem, że ostateczny pogląd ko­
misji. wyion'onej przez kartel stalowy, ujawni 
się dopiro w Luksemburgu, wobec :zego sąd 
p. KieJronia w obecnem przynajmniej siadjum 
uważać jeszcze należy jako jednostronny. Bądź 
co bądź, widoki nie są niepomyślne. Polski 
Syndykat Hut Żelaznych zamierza, jak się 
zdaje, zastąpi obecną organizację przez orga­
nizacje sprzedaży, która miałaby rozwinąć 
swą działalność zarówno wewnątrz kraju, jak
j zag-ancą.

WYWÓZ ZAGRANICĘ POLSKIEGO 
CEMENTU.

Zagraniczny eksport naszego cementu toz- 
w’Ja się pomyślnie. Nowe zamówienia nadcho­
dzą stale. Pi zew dywane jest zdobycie nowi ch 
rjnków. Przyczyną takiego nowodztnia pol­
skiego cementu zagranicą jest jego wysoki ga; 
tunek, przewyższający perd wieloma względa 
mi dtandarty zagranicznych produktów.

Niemało sprzyjały tu również ulgi. jakich 
doznaje przewóz polskiego ctmentu na kole­
jach. Korzysta on mianowicie z 50 proc. zniż­
ki, potrąconej po wywiezieniu proJuktj za­
granicę .1 przadstawienir odpowiednich za­
świadczeń. Ulga ta jednak jest term.nowa. 
Kończy się z dniem 1-go października i ce­
mentownie nasze z chwila, gdyby władze nie 
zgodziły się na przedłużenie tego terminu, 
znajdą się w poważnym kłopocie. W talem 
wypadku należałoby się Uczyć rawett z moż­
liwością zupełnego ustania wywozu. Konku­
rencja zagraniczna jest duża i pr< duikt na­
szych fabryk, obciążony nadmiemem! opłata­
mi przewozówemi mógłby lud nie wytrzymać 
walki konkurencyjnej.

Jak się dowiadujemy, ceir smownle nasze,

zainteresowane w eksporcie, zl'zżyły już w tej 
sprawie odpowiedni memorjal do Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu.

BANK POLSKI ODDZIAŁ W KATOWICACH
płacił dnia 14 września br. za:

Doi. amerykańskie 891 888 8,87
Funty angielskie 43.39 43.30
Fr. szwajcarsk. 172,07 171.73
Fr. francuskie 34.90 34.83
Fr. belgijskie 24-78 24.73
L‘ry włoskie 48.43 48.30
Flor. holenderskie 357.58 366.86
Korony czeskie 26.45 26 43
Korony szwedzkie 239.50 239-02
Komny duńskie 238.40 237,02
Korony norweskie 235.20 234.73
S. austriackie 125.75 125 50
Mk. niemieckie • 211-8-5 211-43
Doi. kanady;skfe 8.89 8 55
Od. gdańskie 172.58 172.23
1 gram złota 592
I gram srebra 0.148
1 zloty w złocie » 172.30
1 Mkn. w zloc'e 2.1270435

MOT© WAMI A DEWIZ i dnia 14. IX. 3921 r.
DEWIZY ^ o<r if w

Parytet 
w zł.

Notow.
za

si Słarizanit Katmsl-
eaeh
**>

Cdańskn Berlinie Londynie Bosym
lorko

Poryto Prodze ZuryEhu BMednln
stmtit Inn

Warsza 8 — 100 Zł. 47.075 4330 mm 58
Katowice 8 — 100 zt. p — mm Ml Ml M
Gdańsk 6>/i 113 lOOGd.eid 81^0
Berlin 6 123.45 1 R.& 20.43«/« 23.79 607,50 123.35
Belpia 6 Va 100 ICO fr. b. - _, _ 5SJSI5 34.91 V* 13.92»/« 355.25 72.20
Bukareszt 6 100 100 1. 787 15.80 3.21
Budapeszt 7 105J01 100.000 kl w. 73.56 27.78Vi — —
Holandia 3 V. 203.31 100 gd. h. _ 168 57 12.13‘/i 40.08 1.022. 207.80
Kopenhaga 5* 138.88 100 k. d. _ _ 112 61 13.16Y« 26.77 683 138.80
Lennyn 4'ft 23.22 1 X 43 61 43.33 20455 4.86*/» 124.02 25.21»-*
No wy-j°rl i'n 5.18 1 S 8.95 b 91 4.20Ó 4.86Vll _ 2530Vi 5.1855
Paryż O 1U0 lOo fr. fr- 35.16 J4.98 1630 124.02 3.92 V* — 20.33
Praga 0 105.01 lOJ t. tint. 26 j/ źo.45 12.46? 164.- — 15375
Kzym f 100 1ÜJ 1. — 48,55 22.905 89.32 5.45 138.70 28,22
SzuajCjrja yn 100 100fr.szw. 172.52 172.07 81 i 25.21*/* 19.28V« 491.75 —
Stockholm 4 138.88 lOOk.szw. — — 113.0ř> 18 08*/* 26.88 636,25 139.4U
V» teden 7l/j 1052)1 100 szył — — 59.305 34.50 — 359 73,10

„ - *1 Stopa procentowa federal Reserve Bank. jJal^lor-jł .przi^ BanV Êlftkl m ganan^ £ll*rijk_ *

KATOWICKIE CENY ORJENTACYJNE ‘ 
na zboże w dniu 14 9. 1927 r.

Żyto 41,-1
Owies 40»-*
Otręby pszenne 22»—»
Otręby żytnie ** 23»—i
Jęczmień 38,—

franco stacje odbiorcze na Górnym Śląsku,

GIEŁDY PIENIEŻNE.
Warszawa, 14. 9. (wl.k.) Dolar Stanów Zje* 

dnorzonveh 8.91. sprzedaż 8.93, kuono 8.89. 
Zapotrzebowanie pokrył Bank Polski. Rubel 
zloty 4735. Sto złotych w zlocie 172.30. Dla 
akcji tenedencja mocniejsza niejednolita. Z po­
życzek państwowych mocniejsza 5 proc. pre* 
miowa dolaruwa. Z listów zastawnych moc* 
niejsze 4M proc. ziemskie.

Warszawa, 14. 9. PAT. Papiery państwowe:, 
5 proc. pożyczka konwersi 62, dolarówka 68.25 
—58.50, 5 proc. pożyczka kolejowa konwers. 
58, 10 proc. pożyczka kolejowa 102.50, 8 proc. 
1'sty zastawne Banku Gospodarstwa Krajowe­
go 92, 8 pro. listy zastawne Państw, Banku 
Rolnego 92, 8 proc, obligacje kom. Barku Go­
spodarstwa Krajowego 92.

Warszawa, 14. 9. PAT. Akcje: Bank Dysk.
133.50, Bank Polski 137.50, Bank Sp. Zarobko­
wych 8ó—85, Częstorice 3.05, Gosławice 70.50, 
Warsz. Cukier 4.95, Firlej 54, Warsz. Węgiel
93.50.

Berlin, 14. 9 PAT Dewizy wschodnie: 
Wypłaty na Warszawę 46.875—47.075, na Po­
znan 16.90—47.1 D, na Rv.gę PO.88—81.22, na 
Kowno 4L485—41.665, na Rtwel 1.121—1.127,

GIEŁDY TOWAROWE.
’ ZBOŻE.

Bedln, 14 9. PAT. Giełda zbożowa: Psze­
nica 257—261. żyto 247—250, jęczmień 712—, 
219, jęczmień brow. 220—2*5. owies 192—209» 
kidcitTudza 196—<197, mąka pszenna 33.75 dni
37.25. -

Vr~’ METALE.
Londyn, 14. 9. PAT. Giełda ru łaIoi aj 

Miedź Standard gotówką 5413/16—54 7'8, 
3 mieś. 555/16—553/8, elektrolitowa 61.75-«
62.25. ___________  _____

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Nogal Katowice

‘Tłłifjr v?v
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DODÁTE « AXtvgcdniowy;

ŚMIECH ZDROWIE
Nr. 35. KMte, 15 wneLiEa 192/. Rok 2.

PODOBA MU SIĘ. HISTORjA NATURALNA. NIEDOMYŚLNY. WĄTPLIWOŚĆ.

— Ozy wi< sz, co mj się podoba w tej 
kobiecie?

— ?
— Że się z nią nie ożeniłem...

(Judge).

KRÓTKOWZROCZNY NALEPIACZ 
PLAKATÓW,

LOGIKA.
—* Nie powinniście pić tak dużo. To 

was zabije.
— Ależ przeciwnie, pioie Już raz urato­

wało mi życie,
— Jakto?
— A tak. Kopałem kiedyś sbrtmę. 

W tern pomyślałem sobie: dobrze byłoby 
się napić. I co pan powie? Ledwie wy­
lazłem na wierzch, a studnia zawaliła się.

ZEMSTA.

Krytyk: — Ależ panie profesorze. Jak 
pan mógł zdecydować się na poitretowa­
nk tak brzydkie: osoby i

Prokeš»»: — A bo wie pan ta kobieta 
pinie kiedyś obraziła.

Nauczyciel: — A więc niedźwiedź za­
pada w sen zimowy. Czy możesz mi 
wymienić jeszcze inne stworzenie, które 
śpi również długo?

frędzlo: — Tak. święty Mikołaj, tylko 
z tą różnicą, że on zasyj ia na lato.

NIEBEZPIECZEŃSTWO.
Lekarz przepisał młodemu Kohnowi 

kąpiele.
— Tylko miej się na baczności, mój 

synku — upomina go ojciec — do tego 
można się łatwo przyzwyczaić.

----- oUo-----

W SZKOLE.
— Panic profesorze, czy można być 

ukarany za coś. czego się nie zrobiło?
— Broń Boże, mó,i chłopcze...
— Bo ja nie zrobiłem mych zadań.

——oOo-----

ETYKA
— Dlaczego targujesz się u krawca? 

Przeckż i tak mu nie zapłacisz.
— Widzisz, nie chcę. by stracił zbyt 

wiele .
...i o~o

WAKACJE.
— A'eż pan się poprar ił podcza~ wa- 

kacyj, czy pan wyjeżdżał?
— Ja nie. ale mol wierzyciele.

CZYJA PRAWDA?
Adwokat, który wygrał proces, donosi 

o tern swemu klientowi następującym tele­
gramem:

— „Prawda zwyciężyła“.
Tego samego dnia otrzymuje dtoeszę 

od swego klijenta:
— „Proszę wnieść apelację“.

KAŻDY CHCE ŻYĆ.
— Gdy jestem chory >dę do doktora, 

— doktor też musi żyć. Potem idę l re­
ceptą do apteki — aptekarz też musi żyć. 
Gdy wrócę do domu, wizucam lekarstwo 
do ognia.

— Pocóż to robisz?
— Ja też muszę żyć.

TO WINA MFŻCZYZN.
Ta cała waika kobieto równouprawnie­

nie, to przesada. Niema na świecie ko­
biety, która nie wolałaby być piękną, niż

_To prawda. Ale tylko dlatego, że
jest o wiele więcej głupich mężczyzn, niz 
Ślepych.

— Je«t«m dyplomatą; moja chata w ki­
nem stoi pai* stwie, — mnie to wszystko nic 
me obchodu.

— Słuchaj, czy nie mógłbyś mi poży­
czyć 20 złotych?

— Niestety nie. Nie mam pieniędzy 
przy sobie.

— A w domu"3
— O dziękuję, w domu wszystko 

dobrze !...

W WIEJSKIEJ SZKOLE.
Mały Janek nie przysze Ił do szkoły, « 

a żaden z kolegów nie umiał podać powo­
du jego nieobecności. Na drugi dzień 

zjawia się Janek w szkole.
— Dlaczego nie byłeś wczoraj w 

szkole — pyta nauczyciel.
— A bo — płacząc mówi Janek — gdy 

szedłem do szkoły, zobaczy! jm. że na 
płocie wiszą spodnie pana profesora, więc 
wróciłem do domu, bo myślałem, że nie 
będzie szkoły 

*
BAL KOSTJUMOWY.

— Jak się mam ubrać na bal kostiu­
mowy. mężulku?

— Wiesz, wybierz jaki kostium ory­
ginalny. nigdzie niespotykany.

— Dobrze, ale jak,?
— Przybierz się za przyzw itą kobietę.

ZA WCZEŚNIE.
Do matróny w bardzo poważnym wie­

ku zwraca się znany operator z zapyta­
niem. czyby się nie chciała odmłodzić?

— Owszem, gdy się zestarzeję.

NIE MA POWODU.
— Późno już. Czas wracać do domu. 

Dobranoc-
— Dobranoc. A cóż żona mówi gdy 

tak późno wracasz?
— Żona? Ja przecie nie jestem żonaty! 
— Nie?... To dlaczego późno wracasz?

PŁYWANIE PO PIASKU.
— Pewnego razu — opowiadał stary 

admirał — płyiąc po Oceanie Spokoj­
nym, ujrzałem z mojego okrętu wyspę, 
całą czerw aną od homarów, klóre wy­
szły na brzeg dla og-zania się.

— Ależ, panie admirale — wtrąca ktoś 
ze słuchaczy — homary są czerwor.e... 
dopiero po ugotowaniu.

— To właśnie najciekawsze, moi pa­
nowie — ciągnie dalej liezbity z tropu 
narrator — i my dziwiliśmy się z pucząt- 
ku. Doptero potem pzekor.altśmy się. że 
wyspa była wulkaniczna i miała źródła 
gorące.

Król ludożerców (po obiedzie): — No, 
a teraz przynieś mi jeszcze jedną czarną! 

— Do jedzenia, czy do picia?

TEŻ RACJA-
Tak mi strzyka w lewej nodze, że le­

dwo mogę chodzić.
— Hm... to objaw wieku, przypuszczam. 
— Głupstwo! Wszak prawa noga ma 

tyleż lat, co lewa. a nie boli wcale.

PRZEZORNA.
— Czy ruszałag barometr?
— Tak, proszę cie, dziś mam pranie, 

więc ustawiłam wskazówko na pogodęt,
O 1 ' "

ETYMOLOG.
—Jak się spało, partie profesorze?
— bbebardzo, panie gospodarzu, cie­

kawość badacza nie p >zwolila mi za« 
sngć: uzupełniłem me zbiory owadów.

WAŻNA PRZYCZYNA.
— Melduję pokornie wielmożnemu pa­

nu dziedzicowi, co ta graniasta krowią 
którą wiehn iżny pan kupił niedawno, już 
mleka nie daje.

— Cóż to... Nie karmicie Jej<
— Karmić... byśmy karmili, ale ona sa­

rn? Jeść nie chce.
— Więc chora? , ,

— Chora nie jest, tyła że się me rusza,
— Cóż jej tedy?
— A no, mówiąc piprostu, zdechła 

onegdaj.

niedomyślny.

ZŁOŚLIWY.

— I ja Jawniej jeździłem mo m wła­
snym wazem—

— PeATrte wtencza« gdy popi chała 
go przed sobą pańska matka...

_ Czemuś taka smutna, Irenko?
— Ach, ciężko mi, ciężko- tak długo 

noszę już jedną i te samą suknie...
_ y .leż kochanie, ta suknia Drzecie* 

ciężka być nie może.
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Na Międzynarodowych Wystawach nagrodzony najwyższemi nagrodami.
Mm nowscmnegi 

malsrsiiwa
Karja-Ot iaw.a Lempka

udziela nauki w wszystkich ga­
łęziach sztuki malarskiej nowo­

czesne). 3349
Wykonuje chorągwie i sz an- 

dary malowane i Hartowane.
Uczni i uczennice przyjmuję 

dziennie w mieszkaniu w Król 
Hucie, ul Dąbrowskiego, nowy 
dom magistracki, II p.

Byłoby wielkim błędem
uważać „JtTeine tÿpr “ ** zwyczajne lylko 
mydło. „MEINE SORTE“ i ...iiacza się naJzwyczaj- 
ną łagodnością, a nadto wydziela pianę w niepraw- 

dopodobnvch wprost ilościach.

r, Jifsor Katowice
S.

Śląska Fabryka 
Chemiczna f f

poleca jako specjalność kli I I klajster malarski, klej
roślinny, neutralny dia przemysłu papierowego, il«i 
dykstrynowy, klej żywicowy do linolei.m i dla celulozy, jako- 
tei wszelkie kleje roślinne gatunkowo przewyższające wyroby 
Tel. 9-44 — zagranicznych firm. — Tel. 9-4^

..Jicramos“
Sosnowiecka Fabryka 

Wyrobów Ceramicznych
Sosnowiec, uL Czarna 2, tel. 10-67 

Wyrabia i posiada na składzie:
kafle, piece pnenolne, wazo­
ny, doniczki zwyczajne i rzeź­
bione naczynia kamionkowe 

i wszelkio wyroby ceramiczne.

ID
w,ton

, , Praktyczne wzkazówki dla 
II płatników podatku.

Do nabycie we wszystkich od­
działach „Po.onji“

HjÙome 
posady

POSZUKUJE

doszukują 
Dracg )

ZDOLNY modj- 
zastępcy z do- l^z poszukuje 
bremt świadec- posady c-d za-^ 
twajni do re-*raz. Zgłoszenia opisem 
stauracji, który-

Sp. z nieogr. odp.
I*?1'”

ul. Ratuszowa 2.—Telefon 1002.
jedrr.y banu na

przyjmuje derozyta za wypowie 
dzciiiem tygodniowem, miesięcz- 
nem kwartalnem, półrocznem 
udziela kredytów, dyskontuje 
weksle na dogodnych warunkach, 
inkasuje weksle i dokumenty i 
załatwia wszelkie czynności w za­

kres bankowości wchodzące. 
Zakupuje i sprzedaje waluty 

zagraniczne. Bo 776

RMIGS.W.
najkorzystniej sprowadzają 

kupcy

samolotami.
Uproszczone formalności 

celne.
„Aerolot“ Nowy Świat 24 

Telefon 9-00 19-88.

by objął także 
destylacie. Zn l- 
joinofć języka 
polskiego i nie- 
tneckieeo ko­
nieczna oraz 
kaucja zł. 1590 
do 2ono. Adolf 
Molinek, Świę­
tochłowice, Wol 
nośc! nr. 36.

3849 a.

ZDOLNA sarno 
dzielna niemiec 
ka korespon­
dentka maszy­
nistka z polską 
szybką steno­
grafią eweu7ł 
■polską buchal­
terią d-o nałych 

miastowego 
wstąpienia *io- 
szukûv.’ana. Wla 
snoreczme pi­
sane oferty z 
podaniem wa­
runków -kiero­
wać: Lubftn,
skrytka poczto­
wa nr. 57.

3865 a.

KUPIĘ kocioł 
parowy do 8 
atmosfer około 
50 ms powierz­
chni ogrzewal­
ne! w dobrym 
stanie. Oferty z 

książki
pod .Jrrdelarz“ kotłowej nade- 
do Polrnji, Scs-‘s[a£ Dominium
nawiec.

3874 a- 'fa
jWalysz, pocz-

SILA początku­
jąca poszukuje 
posady. Włada 
jeżykiem pN- 
,kmi i niemiec­
kim. pisze 
maszynie, 
ferty do Polo­
nii PoJ „Pilna“ 

3867 a.

Wąbrzeźno- 
3822 a.

^ inrzedait ^

na PIANINO czaT- 
Q^.ne, ewtl- na do- 

godnycři wa­
runkach do 
sprzedania. Ka­
towice, Rynek 

I. 1.
3S6G a.

MIEJSCOWA 
pan'enka z po­
czątkami wiad. 
kaojerk4, uczci­
wa. pr icowita. 
władająca Języ­
kiem polskim I 
niemieckim po- 
szitk wana. Zgł. 
Jo Polonji ped: 
„Kasjerka“-

3871 a.
POTRZEBNA 
służąca. Zgłosić 
Fr Tomala Kr. 
Huta Hrjducka 
nr. 17.

3875 a.

Korespondentka 
maszynistka 

polska poszu­
kuje posady od 
15-go września.
Zgłoszenia Po­
lonia, Król. Hu­
ta pod „A. W“

ïSES a.

^ tKupna ^

SIANO, KRASI- 
KOŇ zakapie 
od wlaśc cielą z 

miejscowości 
Pszczyna. Żo­
ry, tub też z BILARD dobrze 
Ośw ięcimia od 
pośrednika. Po­
danie cens loco 
stacja Król Hu­
ta, ładów unie w 
zakrytych wa­
gonach. Zgło­
szenia Król. Hu­
ta, ..Polonia“
,Slano“.

3877 a.

MAŁE gospo­
darstwo. masy­
wne budynki 
3 i pól morgi 
dobrego pola, 
ogród 37 drzew 
urodzajnych do 
sprzedania za 
gotów ke, cena 
zł. 10 000. Pa­
weł Kłyk, Or­
nontowice pow, 
Pszczyna Kolo- 
n-Ja Żabik.

3868 a.

Ogłoszenie
przetargu ofertowego.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Kato­
wicach rozpisuje przetarg publiczny na 
wykonania bud' iwy budynku stawldlowe- 
go na stacji Tarnów ;kie-Góry — grupa 
leśna.

Bliższe postanowienia o wnoszeniu 
ofert, warunki wykonania budowy, plany, 
formularze ofertowe itd. można przeglądać, 
a formularze ofertowe i kosztorysowe na­
bywać po:ząwszj od dnia K września 
1927 r. w Wydziale Drogowym w pokoju 
Nr. 302 w wymienionej Dyrekcji Kolei 
Państwowych w godzinach urzędowych 
od 10—13.

Odnośne oferty, które można sporzą­
dzić tylko na przepisanym formularzu, 
należy złożyć odpowiednio ostemplowane 
i zapieczętowane z napisem „Oferta na 
budynek stawidłowy na stacji Tarnowskie 
Góry — grup? leśna“, najpóźniej do dnia 
27 września 1927 r. do godz. 10-tej do 
skrzynki ofertowej w Dyrekcji.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego 
dnia o godzinie 11-tej w pokoju Nr. 301.

Katowice, dnia 9 września 1927 r.

utrzymany z 
piłkami z kości 
słoniowej, sprze 
da Adolf Adam­
czyk. Biertulto- 
wy, poy lat Ry­
bník.

KUPIE DOM w 
Katowicach z 
wol nem miesz­
kaniem w cenie 
• koło 40-000 zł 
Zgłoszenia do 
Pclonjl Sosno­
wiec p.: „Doim“ 

3872 a.

Do spr- ła 
od zanz 1 pal­
ma „Feniksa“ 
10 palm „Scha- 
moronsa“ 2 lau- 
ry, 2 agawy i 2 
juki dracynowe. 
Zgłoszeń.a do 
ogrodnika Wla- 
dyrlawa Ko­
tarby, Mysz­
ków.

3850 a,

ROZDZIAŁ XIV.%

ZAGŁADA PLANTACJI.

Mrs. Mabel Gibson przeszła się kilka razy po pokoju kza- 
łrzymala się przy otwarłem oknie. Na zewnętrznej stnV.de 
gęstej siatki, rozpiętej na cała wysokość okna, roiło się mro­
wie owadów, zwabionych blaskiem lampy. Rozmaite ćmy, 
chrząszcze, muszki, komary i mrówki borykały się napróżno 
z przeźroczystą przeszkodą, która broniła pokoju przed ich 
niepożądaną inwazją. W tern mieszanem towarzystwie nie 
brakło kilku jaszczurek dość pokaźnych rozmiarów i jawaj- 
skiej żaby latającej. Cień stojącej kobiety spłoszył bardziej 
lękliwych intruzów, ale znaczna większość staczała dalej 
beznadziejną walkę z mocną siatką.

Z ogrodu płynęły fale powietrza parnego, przesyconego 
wonią kwiatów niezliczonych.

— Taka noc, jak wtedy! — szepnęła Angielka i drgnęła 
mimowolnie.

He razy przypominała sobie wypadki swej strasznej n^cy. 
przeniknął ją dTeszcz lęku... Opanowała się jednak szybko 
i monologowała w duchu:

— Właściwie, to moje porównane jest mało 'trafne. Wów­
czas noc była jasna, księżycowa. Dzisiaj chmury przysłoniły 
niebo i lada chwila zacznie się burza... O błyska się znowu!

Jakoż rzeczywiście w tym samym momencie zamigotała 
na czarnem meble pnstrzçp'ona linja błyskawicy. W dali 
zahuczał grzmot.

Mrs. Gibson zachwiała się na nogach i dłoń przesunęła 
Po oczach... Oto w krótkolrwałem świetle błyskawicy doirza- 
ła duży cień jakiejś postaci, przemykającej w pobliżu okna.

Zrazu myślała, że to może przewidzenie, ale po chwil! 
ucho jej podchwyciło delikatny szmer wśród listowia małego 
żywopłotu i jak gdyby chrzęst złamanej gałęzi...

Mrs. Mabel Gibson uczuta nagle, że nogi ma Jak z ołowiu 
a stony wiośnięte w podłogę.

s— Czyżby ten nędznik powrócił i nowy zamach na mnie

Dyrekcja
Kolef Państwowych;

|A i»rojnaćondoirw<ft
BBß tlili 100lo raff a u.

rKûiowice 
w pechu

Ogłoszenie
przetargu ofertowego.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Kato­
wicach rozpisuje przetarg publiczny na 
wykonanie budowy 2 budynków stawidło- 
wych na stacji Pawłowice.

Bliższe postanowienia o wnoszeniu 
(fert warunki wykonania budowy, plany, 
formularze ofertowe itd. można przeglądać, 
a formularze ofertowe i kosztorysowe na­
bywać po ząwszy od dnia 15 września 
1927 r. w Wydziaàe Drogowym w pokom 
Nr. 302 w wymienionej Dyrekcji Kolei 
Państwowych w godzinach urzędowych 
od 10—13.

Odnośne oferty, które można sporzą­
dzić tylko na przepisanym formularzu, 
należy złożyć odpowiednio ostemplowane
1 zapieczętowane z napisem „Oferta na
2 budynki stawidtowe na stacji Pawło­
wice“, najpóźniej do dnia 27 września 
1927 .r do godziny 10-tej do skrzynki ofer­
towej w Dyrekcji.

Otwarcie ofert nastąpi łego samego 
dnia o godz. 11.15 w pokoju Nr. 301.

Katowice, dnia 9 września 1927 r.
Dyrekcja

Kolei Państwowych;

(Pokoje ^
amtblontmc W

POKOJU ume­
blowanego, 

śró m. Iei.de, 
niekropującc 
wejśaie wyszu­
kuje tmżTTiłer. 
Obiady pcią la­
ne. Zgłoszenia 
pod „Umeblo­
wani.,“ do Po­

lonii.
1862 a.

STENOdR/FJI 
biurowej, paria- 
men tarnej (lek­
tur?) wyucza 
listownie, szyb­
ko. najdoskona­
lej. Instytut Ste 

nograf.czmy 
Warszawa, Kru­
cza 26. Żądajcie 
.prospektów!

3869 a.

(
•Metry ^ 
mon/aliu W

MŁODY kawa­
ler poszukuje 
znajomości Pa­
ni do lat 30- 
Cel matrymo­
nialny. Fot ogra 
tja pożądai _ 
Łask. oferty 
Poi TOja „T. T 
10.“

3879 a.
f Słózne ^

MIAŁ WAPIEN 
- Uiwwerayte-^y j^žy do 
tu Warszawskie jeelów r-olnl- 
go, udziela lek- czvch polecają 
cji języka pul- Cs Jadżke Wą­
skiego I litera- p eŁłtiki ,Bry- 
tury. Sosn nv'.ec Sosno-
tel'rfan 7-93, go- wiec, 3-go Ma 

dżiny 5—8 pop. 5 telif. 159 
3873 a. 3799 a.

Umeblowany 
pokuł jest do 
wvnajçcia od 15 
9. Od dworca 
kolejowego 5 
minuL zapytać: 
ulica Francu­
ska 20, IV pię­
tro. 5865 a.

(
ÍSaaka ^

1 wyehowemi» W

Polonistka, dr. 
iii

SMACZNE
OBIADY 

od 12—5 i kola­
cje. Abonament 
taniej. Francu­
ska 22 I. p.

3878 a

WAŻNE dla pp.
Fabrykantów! 

Na.tańsze źró- 
dfo sukna,, bar­
chanu. metkalu 
do -polerov/anü 
płótna białego 

ko.jców 1 
b’uzek do czy­
szczeni i ma­
szyn. Sz. Wer- 
mus, Warszawa 
WTOnia 51.

8380 a.

W\ IDZIE au 
mąż wiele za- 
możnych pań 
bogatych cudzo 
eiemek, właści­
cielek replmśel 
ea panów rów­
nież nie posi­
lających maja* 
ków. Wiado­
mość odkwrot- 
nle- I ysląci 
pism dziękczyń- 
rych Stabrey 
Ber n 113. Stok 
riseberstr 48

Ogłoszenie
przetargu ofertowego.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Kato­
wicach rozpisuje przetarg publiczny ta 
wykonanie budowy 2 budynków stawidło 
wych na stacji Herby-Śląskie.

Bliższe postanowienia o wnoszeniu 
ofert, warunki wykonania budowy, plany, 
formularze ofertowe itd. można przeglądać, 
a formularze ofertowe i kosztorysowe na- 
bywać począwszy od dnia 15 września 
’927 r. w Wydziale Drogowym w pokoju 
Nr. 302 w wymienionej Dyrekcji Kcíe4 
Państwowych w godzinach urzedowwoh 
od 10—13.

Odnośne oferty, kićre można sporzą­
dzać tylko na przepisanym formularzu, 
należy ziożyć odpowiednio ostemplowane
1 zapieczętowane z napisem „Oferta na
2 budynki stawidłowe na stacji Herby- 
Śląskie“, naipóźniej do dnia 27 września 
1927 -r do godziny 10-tej do skrzynki ofer­
towej w Dyrekcji.

Otwarcie ofect nastapf t-go samego 
dr,1“ o godz. 11.30 w pokoju Nr. 301. 

Katowice, dnia 9 września 1927 tg
Dyrekcja

Ko'ei Państwowych.

immiwykonywaszybko, tanio



Str. 10 POLONIA Nr. 253. — 15. 9. 27

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie mego 

drogiego męża, naszego ojca, syna, brata i szwagra

r A
Er. Zctja Kjcztarta

powróciła.
Król. Huta, Rynek 1

. godz. przyjęć od 3 5.
V______________ /

oraz za złożone wieńce jak i wszystkim związkom i 
lokatorom domu a w szczególności Wielebnemu Ks. 
Gajdzie za słowa pociechy wyrażamy serdeczne

B&g za.jtaíř
W smutku pogrążona

łona z córkę n*J
rodzice i krewni

Kessła Ogród KoncBîfüiuy
Katowice. Telefon 1376 

Dziś w czwartek, 15-g<"> września

Wie«$®r
Met r*- *.ejło Walca 

1 Solistów
salau; miniamł.

Wieczór pożegnalny i honorowy 
dla ustępującego ulubionego ka­

pelmistrza H. Kromera.
Bez przymusu picia wina. 

Dobra kuchnia. Nis-ie ceny.

■■ a .• ■ •

•
Szanowna Firma Odlewni dzwonów p. Karola 

Schwabego w Białej zjednała sobie dostarczeniem 
nam 4 dzwonów i sygnaturki szczere nasze uznan.c.

Dwony odznaczają się piezwszorzędnym mater- 
jałem, starannym artystycznem wykonaniem czy­
sto harmonijnem zestrojeniem, jednym słowem me­
taliczny zespół głosowy jest wprost wspaniały.

Zastosowanie nowego systemu przy łożyskach 
i dzwonieniu ułatwa zaś niezmiernie poruszenie 
dwonów. 3346

Przyjmij Pan serdeczne

zaploć",
oraz wyrazy uszanowania.

3f£a. JfftUfial &bsnasxett>stkt
Proboszcz.

P ę p o w o, wojew. Poznańskie dnia ,0 ,x 27r
po w. Gostyński,

tyty
ty

ty
tytytyty
tyty
ty

Zdalny

zegarmistrz
znający się na fabrykatach szwaj­
carskich, z własnemi pierwszo- 
rzędnemi narzędziami, poszuki­
wany. Oferty pod „Zegarmistrz'1 
do Polonji w Katowicach. (3350

Bartfzo zdolnego

zastępcę
do zbierania zamówień na re­
klamy, kalendarzy ostatirej no­
wości, niezrównany efekt, or-z 
opakowania dla cukierń przyjmie
fabryka „TEKA“, Łutów.

Zgłoszenia Dr. M. Konarski, 
Katowice, Andrzeja 2. 3325

Prima

xiemi-fôki iadalns
w każdej ilości, wagonowo, 

wprost ze dworu i spółek rolni­
czych poznańskich. 

Zamówienia przyjmuje z pole­
cenia: " 3347

li) i. fP: iporrirx 
Królewska Huta, fredrego 22. 

Telefon 492.

Nie mcząc każdemu z osobna podzię­
kować za tak nadzwyczaj liczny udział 
1 okazane serdeczne współczucie, jakoteł 
za tak liczne weńcj przy pogrzebie na­
szego namkochańszego i mgdy fiiezamm- 
nianego męża. ojca, brata 1 szwagra

składamy tą drogą wszystkim uczestni­
kom, towarzystwom z Dębu, Zaięza, Jó- 
zefowca, urzędnikom z kopalni „Eminen­
cja“ a szczególnie ks. profesorowi Jurasz­
kowi za słowa pociechy 1 wzruszające 
przemówienie nad grobem zmarłego, dalej 
dyrektorowi kopalni W-nemu Panu Stadni- 
kiewiczowi, zarządom związku i okręgu 
Śląskich Kól śpiewaczych. Towarzystwu 
śpiewu św. „Cecylji“ z Dębu za piękny 
śpiew w domu, w drodze i na cmentarzu, 
W-nemu profesorowi Czerwińskiemu z Ka­
towic. W-nemu Panu Widuchowi. burmi­
strzowi z Załęża, komendantowi posterun­
ku Policji Wojewódzkiej, wszystkim krew­
nym, znajomym, przyjaciołom I kolegom 
zmarłego z lat dawnych z Dębu, Załęża 
oraz Innych dalszych miejscowości, naj­
serdeczniejsze staropolskie ,.Bóg zapiać", 

Dąb, 14 września 1927.

Marla Gedlga z domu Gieblowa»
jako żona i dzieci

Józef Sapa z Zoną Nurlą i donu indiga
jako szwagier i dzieci.

NAJLEPSZE KSIĄŻKI!
ZADmĚ BflMPROSf [Kłów. Y/ARS! KRELYTDWA1

Nimejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz- PP. 
że skład mój przeniosłem z ul. Teatralnej 12, na

ul. Mitf ęcttiego 5
W dalszym ciągu polecam w wielkim wyborze;
Wszelkie instrumenta muzyczne, 
płyty gramof., oraz gramofony, 
aparaty radjowe i części do nich

po cenach hurtowych

A12£gF0~Wcrft€
Katowice ul. Mielęckiego 5Telefon 1461

Modne strxyicnic waÆosùm
&3T dla pan.

Farbov'anie włosów sposobem Henne itd-

ffimot Gross
SALON FRYZJERSKI dla PAŃ i PANÓW
3Katowice, ul. Zamfioroa 3

1 m..iuta od rynku prawa strona.

Poszukuje się

na 10 pokoi.
Zgłoszenia pod »S. 399“ do 

administracji Polonji w Kato­
wicach. ‘ 3345

Dom Handlów
A. GCPid.snt
WarsiaWg.GrifiiowgKaźI nCIALE
Cyna, aniymon, cynk, lîlôlîia Cföliafffl oraz blaCEa pOCyiťíCWaitft, 
miedź, lîl3dha mtcflzląna, ainminjum. bl icha alum’njowa, blacha biała, 
(pocynowana), ołów, blacha ołowiana, bl0€ba AOSl^ŽnB, blacha cienka 
czarna angielska, ruty żelazne, obciągane mosiądzem. — ZalfliP I SPrZCÓaŻ 

starych metali oraz zam ana na nowe. fClCfOU 09*27, 5;'*25.

E=±J G=ł]

m pieifg.rSH!i
l£

WSILESIA
z cf*r. odp.

Biii owa pjgeów pjgKąrggdi í cufflerniczvcfi
jająryjjią jfciarsKicii I cistiterniczycn.

Odznaczone: Złotym Medalem na Wielkiej Wystawie Światowej 
w Lipsku w r. 1922.

Złotym Medalem na Wystawie w Rzymie w r. 1927 i 
Złotym Medalem oraz Grand Prix na Wystawie w Pa­

ryżu w r. 1927.
CcKsfrala: U3T0WICE, Wojewódzka 22. (Jeleton 1791).
Fabryka i Oddział Konstrukcyjny Tam. Góiy, Hutnicza lö. Tel. öl.
Oddziały: Warszawa, Traugutta Nr. 3, Teł. 271-78, Adres telegr. 

Piecsil Warszawa.
Lwów, 3-go Maja Nr. 21. Teł. Nr. 4477. Adres telegr. 

Silesia-Lwów.
Peznań, Plac Sapieżyński 4. Teł Nr. 39-65. Adres telegr. 

Silesiapiec-Poznań.
Kraków, ul. Wiślna Nr. 5 — Sofja-Bukareszt.

Prosimy zwracać uwagę na ścisłe brzmienie firmy, gdyż są 
naśladownictwa.

Tfrma wysfewta na „I. fâô’nohralowej Wsławię Gospo* 
tf“^cł>§pożyivcze| w licrpwlcach“ où dnia 12 września ao 
dn*a 2-ío paždzierrJHa 1027 r. w osobnym własnym pawi­
lonie Utomplcftią ttle^rnlę mechaniczną w r n c b u.

Kompletne urządzenie nowoczesnych piekarń mechanicznych na 
dogodnych wa" inkach spłaty. Dostarczamy z własnych zakładów 
wszelkiego rodzaju maszyn piekarskich i cukierniczych.

Kosztorysy, porady fachowe i referencje na każde żądanie.
W ostatnich latach wybudowała firma w Polsce przeszło 200 

pieców dla piekarń wojskowych, samorządowych, instytucji społecz­
nych i prywata) ch.

fiïOirpi

— 164 -

przygotowywał? — mówiła szeptem, aby szmerem własnego 
giosu dodać sobie odwagi.

Druga błyskawica.
Cień znikł. Nie widać nic podejrzanego. Więc jfo jednak’ 

* przewidzenie.
— Moje nerwy są na wyczerpaniu, ale lepiej być ostroż­

ną! — zawyrokowała Mrs. Gibson i zdecydowanym ruchem 
wyciągnęła dłonie przed siebie.

Zamknęła starannie jedno i drugie okno, spuściła story, 
potem podeszła do drzwi i przekręciła klucz w zamku. Uspo­
kojona znacznie, usiadła przy małem biureczku. Z szuflady 
wyjęła rewolwer dużego kalibru, oglądnęła go uważnie, spró­
bowała bezpiecznika, aż wreszcie położyła broń na wierzchu. 
Miała właśnie zamiar zabrać się do pisania swego pamiętnika, 
kiedy posłyszała silne drapanie do drzwi. Klamka ugięła się 
kiHmkrofnie...

— Dożę! — krzyknęła głośno.
Intruz nie żartował widocznie, gdyż drzwi aż drżały, a 

klamka szczękała bezustannie. .W kyńcu rozległo się gniew­
ne warknięcie.

— Ah, to Pik! Niedobre psisko! Tak m’ napędzić strachu!
Podeszła szybko do drzwi i otworzyła je. Do pokoju 

wpadł z impetem olbrzymi dog. Zaczął się witać serdecznie, 
zdradzając niekłamaną ochotę do polizania swym czerwonym, 
wilgotnym ozorem twarzy swej pani.

— Dlaczego Pik nie został przy Taji ? Dlaczego nie cze­
kał. aż ja sama przyjdę?

Lecz Pile nie wiele sobie robił z wyrzutów i merdał ra­
dośnie muskularnym ogonem. Wobec objawów takiej za­
twardziałości sumienia, powróciła Mabel do biureczka. Pies 
pokręcił się jakiś czas po pokoju, podejrzliwie obwąchał okna 
i legł u stóp piszącej kobiety. Położył się w Jakiej pozycji, 
'że pysk jego był zwrócony ku szy bom.

A Mabel otworzyła gruby bruljon, pomyślała przez chwi­
lę, umaczała pióro w kałamaizu i zaczęła pisać, rzucając 
szybko na papier nieproporcjonalnie duże litery, jak każda 
szanująca się Angielka:

„To jednak bardzo dziwne... Nigdy w życiu, nawet jako 
pensjonarka nie pisywałam pamiętnika, a teraz nie mogłabym 
się spać położyć, zanin; nie zanotuję wrażeń z całego dnia... 
Jestem pewna, że jedynym powodem tej nowej moiej pasji 
jest szalone osamotnienie. Nie mam z kim pogadać, ni zwie­
rzyć się komu, więc piszę... A zatem jeszcze jeden parny 
dzień lipcowy prze żyłam w Blijatjap. O. cńżbym za to dała, 
żeby to był mój ostatni dzień w tern pięknem ustroniu. Mój 
nieboszczyk mąż określiłby to językiem kupieckim, że zajście 
z Pietrem zestornowafo za jednym zamachem wszystkie po­
zycje zapisane na ,.cred,t‘ mego tutaj pobytu.., ; - - -

04345224

3

34995


